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Lwów, środa 6. maja 1925. 


Rok XVI 


Granica polsko-niemiecka 


obstawiona przez oddziały policji. 
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Rycina powy:sza przedstawia pytę złożoną w wigilię Święta Na- 
rodowego 3 Maja rrzez bez m enną młodzież u stóp pomaika Mickie- 
wicza we Lwowie. 


Wyroki śmierci w Solji. 
„Wykonano w godzinę po ogłoszeniu. 


Sofja. 4 maja. (S) Dziś o godz. 6 wieczorem sąd woj- 
skowy wydał wyrok w sprawie ostatnich zamachowców. 
Wszyscy zostali skazani na śmierć. Wyrok wykonano w go- 
dzinę po ogłoszeniu. 


Aresztowanie artystki dramatycznej 


w Warszawie, 


Należała do organizacji dywersyjnej. 


Warszawa, 4 maja. (Tel. G. P.) 
W związku z wybuch:m na Star«m 
Mieście aresztowano pewną Ros- 
jankę, artystkę dranatyczną, która 
należała do organizacii dywersyj- 
no - szpiegowskiej,  iisansowanej 
przez Sowi ty. 


CO WYKRYŁO ŚLEDZTWO. 


Warszawa, 4. mają, (W.) Spra- 
wa przygoliowanego zamachu przez 
tkspłozię maierjatu wybuchowzeg3 


zatacza coraz szersze kręgi, Szdzia 
śledczy Luksenburg zdołał przesłu- 
onać iuż, co prawda tylko częścio=* 
wo, redaktora „Walki Ludu“ Stro- 
lanowskiego, którego stan zdrowia 
iest jsdnak bardzo ciężki Z kom: 
Ły zesarowej chciano uczynić uży. 
ttk w dsiu obchodu Święta Naro. 
uowego, Również jest niemal pew- 


nem, że całą akcia wypływa ze 
Środowiska  komunizującej partiji 
chłopskiej, 


Znów straszny zamach na pociąg. 


Pod Lublinem cud:m ocalał pociąg pospieszny. 


Warszawa. 4 maja. (W) W 
związku 2 zamachem na pociąg 
kole owy p'snieszny pod Lublinem 
koło st cji Łaszczow wysłano na 
miejsce katastrofy przedstawicieli 
policji politycznej Warszawy. Wła- 
dze miejscowe rol cyjne i śledcze 
są już na tropie zb odnarzy. Do- 
tychczasowe dochoczenie wyka- 
zało że zbrodniarzom chodziło o 


wykolejenie pociągu pospiesznego 
idące: o z Równego do Warszawy; 
nie wiedziel jednak, że na parę 
minut przed nim przejdzie pociąg! 
towarowy. Dzięki temu pociąg po-, 
spieszny wiozący licznych pasaże=; 
rów ocalał. Gdyby nie ta szczęśli-| 
wa okoliczność niewątpliwie kata-, 
strofa ta pociągnęłaby za sobą li- 
czne ofary w ludziach. 
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PRZEDSTAWICIEL LIGI NARODÓW 
W WARSZAWIE. 


Wsrszawa, 4 maja. (W.) Dziś przed- 
południem przytył. do Warszawy prze- 
węadniczący sekcii dla spraw mniejszości 
narodowych w Lidze Narodów p. Col. 
bar oraz czronek komitetu tranzytowe- 
go Ligi Narodów p. Haas z małżonką. 
Przybyli oni wprost z Kowna i Kłaip$- 
dy. Słychać, że ich przyjazd do Warsza” 
wy jest w związku z usałowamein Ligi 
Na:«dów umożliwienia Polsce koreysta_ 
mia z tranzytu przez Niemen do Kłaj 
pedy. 
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Wynurzenia 
Chamberlaina. 


Lwów. 5. maja. 

W Ang!ii oddawna do tradycy!- 
nych zwyczajów należą bankiety 
polłtyczy<. Jeśli np. któryś z kie- 
iujących mężów stanu chce powia- 
comić ogń! o swych poglądach ną 
kaś sprawę, a tok obrad para- 
jeden z głównych swych obowiąz- 
ków kultywowanie przyjaźni an- 


Str. Z 


gielsko francuskiej, utwierdzeni: 
przyjyóri pomiędzy obu państwa- 
mi, przyp'zczętowanej przecież w 
woinie krwią Obu narodów. 

Mamy do czynienią ze Światem 
- słowa Ghamperlawa — w któ- 
aym ząwiść i nieufność mącą jas- 
mość sądu I utrudniają powrót nor- 
ma!'aych stosunków. Rzeczą jest 
dyplorracji obmyślenie Środków, 
Które  dozwoliłyby stłumić zło, 
*kwiace we wspomnianych roz- 
dźwiękach. 

Od uzgodnienia poglądów fran- 
cuskich j angielskich, ed istotnej 
zgody tych dwu państw, od ostro- 
żneg:» ich postępowania w dziedzi- 
nie poliliyki Światowej zawisł, zda- 
niem  Charberlaina, pokój świata, 
Trancia bęwiem i Anglia „to 
dwaj wi y strażnicy zachodniej 
demokracji. Zatem wiele, bardzo 
wieje zależy na ich przyjaźni i ser- 
decznej współpracy. 

Oświadczył dalej Chimterlain, 
że już wydał wszystkim zagranicz- 
nym przedstawiciełom W. Brytanji 
polecenie by uważali dyplomatów 
"rancuski,h za swych naturalnych 
przyjaciół. Jaśli zaś dojdzie do zu- 
pełnego porozumienia między An- 
glja a Francją, czegoż wówczas o- 
bawiać się będzie można w świe. 
cie? Przyłdzie wówcdas chwila, 
gdy przekreślić będzie można nie- 
miłe wspomnienia przeszłości, zdy 
pśidą w niepamięć tragiczne zda- 
:zemia  rozrastające się potwornib 
włt:rew woli aliantów, zdy wresz- 
cie przyjaźń i bezpieczeńsewo Eu= 
ropy przestaną być czczem sło- 
weim, uprą sie bowiem o granitową 


podstawę francuskorangielskiej 
przyjaźni. Czas, który leczy 
wszystko, zagoi także wczorajsze 


rany i nietylko Francja i Anglia, 
lecz także wszystkie ludy zasiądą 
spokojnie do pracy kulturalnej. 
Zakończył Chamberlain rzecz 
swą stwierdzeniem że  pominio 
wszystkich dzisiejszych dyferencyj 
między Anglja 1 Francją, uważa an- 
2ielsko-francuską entente cordiale 
za podstawę rzeczywistego pokos« 
ju światowego. Promienie jego win- 
ùy wypłoszyć zarówno zawiści, 
jak niedowierzanie, a 2 niemi 
wszelką obawę co do przyszłości. 
W. straszczonych tu słowach 
Chamberlaina maści się sporo mae 
terjału do poważnych rozważań. 
I nie dziwimy. się, że angielski mj- 
nister wolał myśli swe wypowie- 
dzieć przy bleisiadnym stole, gdzie 
pewny był, że przyjęte zostaną 
bez dyskusji, aniżeli w Izbie. Ta 
charakterystyka stosunków angl:l- 
sko-francuskich niq wypadła zbyt 
pocieszająco, Ukazując, jakiemi to 
stosunki być powinny, odsłoniła, 
iaklemi one nie są. Jasno i dobitnia 
wskazałą na panujące w łonie koa- 
licji rozdźwieki, na ich pogłębienie 
się w ostatnich czasach do tgo 
stopnia, że aż trzeba było dyplo« 


matom angiclskim przypominać, iż 


pc przyjacielsku zachowywać sią 
mają wobec swych francuskich k3- 
legów, Widccznię zachowywali się 
inaczej, 

Ząwiść, nieufność, obawy — te- 
ZO rodzaju wyrażenia użyte w o- 
krelyn'u stosunków francusko-an- 
g'elskich — tak, jak te stosunki 
przedstawiaja się obslenie, brzmią 
mentarny h w danej chwili nie na- 
xVWĘCZĄ mu po temu sposnbności 
wówczas sympatycy jego, aby u- 


" „OAZETA PORANNA” 


Wasrząwa, 4. maja. (W.) Wia- 
dze policyjne i śledcze w Starogar- 
dzie w dalszym viagu prowadzą 
enegiczne dochodz=n:g cilem wys 
krvzia istolnych sprawców zama- 


Wobec zamachów 


Warszawa. 4 maa. (W) D:iś 
w poludnie rozpo zęła się w min. 
ko'e! konferencja w sprawie za- 
b.z ieczenia ruchu na kolejach 
[r.ei zamachami. Konferencię zwo- 
łał m ñ. Tyszka, który przewodni- 
c yi ob adom., Biorą w niej udział 
wszyscy dyrektorzy dezartamen- 
tów, naczelsik wydziału prez, prz- 
zesi wszys kich dyrekcji kolejo- 


Warszawa. 4 maja, (W, W aniu 
jutrzejszym udaje się do Teheranu 
charge de afaires pol ki p. Stani- 
siaw Hsmpel, który poprzednio był 
przedstawicicłem 1ządu polskiego 
Pradze cztszie, W ten sposó» 
Polska nawiązuje sio unki dyplo- 
matyczne z rządem per:kim z któ- 
rym zawarła już w Warszawie 
p przedno traktaty wieczystej 
pzysżni i traktat handlowy. Z».i- 
żenia mędzy Polską a Per ją od- 


latwić mu zadanie, urzadzają pod 
tym czy owym pretekstem zchra- 
nie pzy biesiadnym stele, 
Barkiet urządzony d. 2. bm. w 
londynie przez Związek angi:* 
sko francuski na cześć amhasadora 
de Fiouriay i ministra Chaimberjai- 
ną stał się takiem właśnie, wcaj? 
nie przypadkowem zdarzeniem po* 
lityczne:n. 
Przy teastach ambasador de 
Kleuriau w krótkości zauważył, że 
zadanicin związku powinno być 
łagodzerie a z czasem zupełne u- 
senięcie zazdrości i uprzedzeń po= 
raiedy Anglia i Francją. 
Na to Chamberlain oświadczy", 
łe cn —- osobiście — był zawsze 
przyjacielem Francji. 
do wielkiej reprbliki o 
po ojcu Wdzięczny 
cieniom vjcowskim za 


+zczerym 
Syninatiç 
dziedziczy? 
eż jest 


z dnia 6. 


KINO MARYSIENKA 
UROCZYSTE OTWARCIE 


Uniwersytetu Hobrajskiego w Jzrozolimie 
w obecności Lodz Balfoura i posłów We'zmanna Sokołowa 


i weu in'ych wyb tnych przedstawicieli świ t2. 
Najaktualniejsze zdjęcia z Fzies'yny w 7 miu częściach. 


maja 1925, dg t 


chu, Właściciel lewara, przy pomo- 
cv którego odsunięto szyry wraz 
z podkładami, został aresztowany. 
Fakt ten, zdanism miejscowych 
czynników. beznicczeństwa, może 


na tory kolejowe 


minister kolei zarządził szereg środków ochronnych. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


wych, delegacje władz bezpieczeń- 
stwa, oraz przedstawiciele wojsko- 
wości. Ustalono, że dozór nad 
torami ma być wzmocniony, dro- 
żnicy bęcą obchodzili ‚ory częściej, 
szczególnie w nocy. Służba ins- 
pekcyjna nad torami będzie stoso- 
wne zcrganizowana. Line kolejo- 
we mają być nadto strzeżone za 
pomocą ra'roli policyjnych, 


Persja będzie rynkiem zbytu 
wyrohów przemysłu polskiega. 


(Od naszego korespondenta.) 


b je się dodatnio na polsk'ej pro- 
dukcji zrzemysłowej, gdyż w ten 
sposób uzyskano możność sprowa- 
dzenia ianiej bawełny perskiej, 
której znaczne trans orty zużywa 
Ł dź. Pozitem Persja może być 
coskonałym rynkiem zbytu dła 
wyrobów przem) słu  po!skiego. 
P.zed wojną była ona jeduym 
z więxszych «dbiorców robót przo-. 
u ysłowych polskich, 


od 6 maja 1925- 


pz 


` 


przejzkie y owych uczuć. Ba- 
wiąc we Francji na studjéch miał 
*poschnyśż do porównania umysło- 
wośri francuskiej z angielską i do 
poznania prądów  rurtujacych w 
głeti francuskiego ducha, 
Otbiawszy tekę spraw zagranicz. 
nych po r»z pierwszy miał spos%b 
1OŚĆ tyle przynajmniej osiągnąć, że 
i-:zdźwięki pomiedzy Anglią i Fran 
cią Sprowadzore zostały do kilku 
drobnych dyferencii. Także obsc- 
Lie Auston Chamberlain uważa za 
zbyt niepekojąco, by zrównowa- 
żyć je mogła — niewiadomo, na 
czem opartą -— nadzicia. że to 
wszystko zmieni się na łepszel 
Jakim sposobem? Kiedy? Kon- 
kretnej odpowiedzi Chamberlain 
nie dał, a ogólnikom trudno przy- 
pisać mocy przekonywuiącej. 
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Kordon policyjny 


ma granicy polsko - niemieckiej 
nie przepuści terrorystów z pod Starogardu do Niemiec. 


w ogromny Sposób ułatwić po. 
myślne zakończenie dochodzeń. 

Komisja kolejowa, która pro- 
wadziła skrupujatne badenia uszko 
dzonego toru na. Miżjscu, doszła 
jedzomyślnie do wniosku, że spraw 
cą kotastrofy musiał być człowiek 
dokładnie obeznany z techniką ko- 
łejową Świadczy o tem użycie le- 
wara którym w umiejętzy sposób 
posługiwano się, 

Granica polska Nemuec Od scirony 
Prus Wschodnich, na teren linji koieje, 
wej w kcryłarzu gdańskim jest silnie 
strzeżona, celem uniemożliwienia przeda. 
stania się zagranicę sprawcom katastro. 
fy, ktćrzy rajprawdopodobniej będą usi. 
towal' wydostać Się z granic Państwa 
Polskiego. Połicja lest na ich tropia. 


Otwarcie Wystawy Związ- 
ku miast w Poznaniu. 


Pudczas Targów Poznańskich 
(3—10 maja) otwarta będzie Wy- 
stawa miast polskich; mieścić się 
ona będzie w jednym z pawilonów 
tuż przy wyjściu, wybranym przez 
Związek miast. W wystawie, na 
k órej miasta przedstawią swe ue 
rządzenia, weźmie udzia! 30 miast: 
największych, średnich i małych, 
Dzięki temu posiadać ona będzie 
charakter poglądowy. Z większych 
miast uczestniczą w  wystawies 
Kraków, Łódź, Lwów, Poznań, 
Bydgoszcz i Lublin. Podczas wy: 
stawy i z jej okazji odbędzie się 
6 i 7 maja pierwszy gospodarczy 
Zjazd miast polskich. Wygłoszone 
będą odczyty z różnych dziedzin 
gospodarki miejskiej. 


Prezydent Wojciechowski 


i min. Sikorski jadą do 
Krakowa. 


Warszawa, 4. maja. (w) Mini 
ster sprew wojsk. Sikorski udaje 
się na wbjazd insprekcyjny kiiku 
D ©. K, W czasie objazdu przyje* 
dzie dria 8, mają do Krakowa | bę- 
dzie asys'uwał p. Prezydentowi 
Rzeczyrospolitej przy uroczysiosi 
poświęcenia szizndaru 5 p. saperów, 

0—= 
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Śledztwe w sprawie 
Muraszki. 


Warszawś, 4 maja. (W). Komerda 
Główna P. F. w poroziunienin z Migi- 
sterstwem spraw wewnętrznych posta. 
nowiła wytoczyć dochodzenia dyscypl- 
rarne przeciw z ego | 
Wieczurkiewicza st. przod, Muraszce, 
który rrzyzrał się do winy, twierdząc. 
że działał w afekcie t że nie miał żad- 
nych wspólnikćw. Szczegółowe śledz.. 
two potwierdza jego oswiadczenie. 

Minister spraw wewm dekretem z 
dnia 1. maja wydalił z policji st. przod. 
Muraszkę jako zabćicę. Zmaiduje sie on 
w więzieniu w Wilnie, a sadzić ga bę- 
dzie sąd w Nowogródku. Prócz niego 
poclągnieto do  odpowiedzialtości asp. 
Szvszkiewicza i przod. I ewaaudowsk:€- 
go, a Minister Spraw wewn. starostę Zau 
jączkowskiego, 
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„OAZFTA PORANNA* 


z dria 5 maja 1925, 


Ste. 3 


ajemnicze morderstwo na Kleparowie. 


Ofiarą padła przys'ojna 26-letnia kobieta, 


(—) Wczoraj w godzinach po- 
poiudniowych  Kleparów sta: się 
widownią sensacyjnego wypadku 
morderstwa. O godz. 2.30 popoł. 
zawiadomiono urzad śledczy, że w 
jednym z domów ra  Kleparuwi? 
znaleziono bez życia młodą przy- 
stojna kobietę, żonę funkcjonariu- 
sza kolejowego, Helenę Bieldc, 

Natychmiast po «trzymaniu tej 
wiadomości wyjechał na miejsce 
wypadku komisarz policij Batorski 
w towarzystwie kilku wywiadow- 
ców, a w ślad za nim podążył rów- 
nież sprawozdawca „Gazety Po- 
rapnei". 

W małej izbie liżały 
| zwłoki około dwudziesto sześcio 

letniej kobiety, 

Przedewszystkiem wpadła w oczy 
funkcjonariuszom władz bezpie- 
czeństwa dziwną pozycja zwłok, 
która wykluczała możlrwość samo- 
Łójsiwa, Ten fakt nakazał bez- 
zwłocznie poruszyć wszystkie sprę 
żyny celem stwierdzenia, kto jest 
sprawcą morderstwa. Głowa Ś. p. 
adielcowej wciśnięta była między 
podstawę stołka, zwłoki ułożonz 
na podłodze stwierdzają hipotezą, 
Że niema tuiaj pra'wdopodobieństwa 
targnięcia się na zycie ze strony 
"denatki 

O godz. 5.30 rano sąsiedzi usły- 
szeli 

huk strzalu rewo|werowego. 
W pierwszej chwili nie zdawali s9- 
bie sprawy z tego, że strzał tes 
(a strzelanina jest dość częstym 
wypadkiem w codziennem życiu 
Kiepsrowa), spowodcwał i to na- 
tychmiast czyjąś Śmierć, Dopiero o 
godz. 12 w poł. sąsiadka Bielców, 
y Wo;aczyńska, widząc, że Biel 
cowa uje opuszcza mieszkania, za- 
częła na własną ręke czynić po- 
szukiwania, Trzeba dodać, że pra- 
wie równocześnie z odgłosem wy- 
strzału, mąż nieżyjącej opuścił dom 
è uda! sig do warstatów kolejo- 
wych, gdzie pełnił aż do południa 
służbę. P. Wojaczyńska spowodo- 
walą zaalarmowanie policji klepa- 
rowskiej, która znów ze  swoiel 
strony, iak już zaznaczyliśmy, zą- 
Miadomiła urząd śledczy. 

Z fachuwych oględzin urzędni- 
ków policji wynika, że 


Groźny pożar pod Brzy- 
chowicami. 


Pastwą ognia padło całe go- 
spodarstwo. 


(—) Onegdaj wə wsi Borki 
Dominikańsk e, pod Brzuchowicami, 
wybuchł ogień w zabudowaniach 
gospodarza Teodora Dziżaka. Z po- 
wodu panującejo wichru, ogień 
szybko Się rozszerzył i wkrótce 
objął całe gospodarstwo, t.j. dom, 
stodołę i stajnię, które doszczętnie 
zgorzały. Przybyły straże pożarne 
z Borek i Rokitny, zabszpieczy y 
sąsiednie domy, które były już 
poważnie zagrożone. Szkoda wy- 
nosi 250) zł. Gospodarstwo byto 
ubezpieczone tv ko na 700 zł w 


towarzystwie „Daister*. 
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tragiczny zgon Biejcowej 
roprzejzony był stoczona walką. 

Męża nieszczęśliwej,  funkcjona- 
riusa kolejowego Bitlca, aresztc- 
wano j przekazano do dyspozycji 
władz bezpieczeństwa, 

Późnym wieczorem urząd Śl:d- 
czy sprowadził Adama  Bieicz z 
Kleparowa do budynku policii przy 
ul. Kazimizrzowskiej, gdzie komi- 
sarz Batorski prowadzi da'sze 
energiczne dochodzenia 


Dziś raro wpłynęło doni”sien:e 
do prokuratorji, oraz zawiadomie- 
nie o odt:rytei zbrodni, 

Na miejsce wypadku  wyiechał 
sędzia śledczy z 'ckarzem i policją. 
W ostatniej chwiii 
zachodzi silne podejrzenie, ġe 
sprawcą morderstwa jest ktoś 
trzeci, który, wedle pczłosek, miał 
pozostawać w bliskich stosugkach 

z śp. Biejcową, 


Tragedja samotnej kobiety 


Samobójstwo czy Zbrodnia przy ul. Sykstuskiej. 


Mieszkańcy kamienicy przy ul. 
Sykstusk:tj 1. 52 zwrócili uwagę, 
że zamieszkała w tym domu UrZ$- 
dniczka prywatna, Marja Dura 
czyńska, licząca lat 30, nie opn- 
SZCZA gd kilku dni swego micszka- 
xia. Zawiademiony wczorał wie- 
czorem o tym fakcie komisariat Vi 
policii połecił wyważyć drzwi i 
stwierdził, że Duraczyńska nie żyj: 
a zwłoki znajdują się w Stanie zu- 
pełnego rozkładu, Władze noiicyj- 


ne pnłeciły przewi:źć trupa do in- 
stytutu medycyny sądowej celem 
stwikirdzenia, czy zachodzi wypa- 
dek samobójstwa, czy też nawet 


zbrodni. 
Na stole w mieszkariu Dura- 
czyńskiej znalezione słoiki i fla- 


szeczki pełne jakichś płynćw. Ana- 
liza sądowa wykaże, co one za- 
wierały, a śledztwo, kto je dos 
starczy! > 


Fabryka faiszywych dwuzłotówek 


w drukarni „Republiki“ 


i „Expresu“ w Łodzi. 


(Telefonem od naszego korespondenta, 


Warszawa, 4 maja. (W.) Dziś 
otrzymano w Warszawie sensacyj- 
ną wiadzmość z Łodzi następują- 
cej treści: Tamte szy „Gos Pol- 
ski” doniósł o wykryciu w redakcji 
i z kładach drukarskich „Republi- 
ki“ i „Ex>resu Łódzkiego” fabryki 
fałszywycii pien.ędzy, posiadającej 
wszelkie aparaty do tego celu. 

Fab ykacja ta miała być zakro* 
jona na szeroką skalę. Ze strony 
pism zaatikowanych przedstawiają 
sprawą tak, że przed kiliu dnian i 
jeden ze współpracowników admi- 
nistracji „Republiki* zwrócił się 
do kierownika kliszarni, aby ten 
zrobił mu marycę dwuzłotówk. 
Kiedy kierownik kliszarni uczynił 


zadość temu życzeniu, widział to 
jeden ze wspó!pracowników re 
daikcji, który doniósł o tem reda- 
ktorowi „Rzpubliki*, Ten zwrócił 
się do prokuratorji. Prokurator 
kazał roztoczyż nadzór nad dwo- 
ma współpracownikami, oraz na- 
kazał iewizję w lokalu admini- 
sirącji, drukarni i redakc,i obu 
pism, poczem tych wspó pracow 'i- 
ków aresztowano. 

R:cakcja „Expressu* i „Repu- 
biki* wystąp ła na drogę sądową 
o oszczerstwo | rzeciwko „Głoso- 
wi Polskiemu*, żądając cdszkodo- 
wana w wysokości 5 ty:ięcy do- 
laró v, 


25 tysięcy złotych lupam włamywaczy. 
Głównega sprawcę schwytała policja warszawska. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 4 maja. (W) Przed 
kilkku daami uokonano Śniałego 
włamania i rozbicia kasy ognio- 
trwa'ej w dyrekcji kirematografu 
„Nove Corso“ i „Tat* -rzy ul cy 
Marsza kowsk:ej 125, U ząd śl:d- 
czy stwierdził, że jednym ze spraw- 
ców kradzieży był wożny dyrekcji 
teatru, Edward Koch. Zost ł on 


KATASTROFA SAMOLO FOWA 
W WARSZAWIE. 

Warszawa, 4. maja. (W) Podczas 
obchodu Świgła narodowego w Zzasie 
rewji wojiskowzj jeden z lotników pa u- 
kcńczeniv lotu ną polu  Moxotewskiem 
spadł z aeropłanu. Wypadkowi uległ a- 
parat „Fotez“ z 3 p. lotniczego vrowa_ 
dzuny przez pilota Haręzę. Przyczyną 


aresztowany. Zeznał, iż znając sto- 
sunki pa ujące w teatrze, polecił 
swoim znajomym złodziejom ka- 
sia:zom wykonanie kradzieży, Orąz 
poczynił im wszeke m.żliwe uła. 
twiella. Poszukiwania dalszych 
spiawców są w toku. Kradzję 
której się dopuścili, wynosiła o5 
tysięcy zł. 


katastrofy było Zaczepieni Nodwcz a O 
plócienry hangar. Pilot Haręza Frzymo- 
cawany do siedzenia uległ nieznaczn*- 
mu potłuczeniu, matom:ast siedzący ja. 
ko otserwator plut. Kubałczak wyrZ!co- 
ny z sisdzemia, odniósł ciężkie połtucze- 
nie. Dziś ranc stan chorego popraw:ł 
się ztiaczrie. 


Z sali odczytowej. 


Ż podróży po H szpanii. 
(Wykład prof. Oss ndowskiego 
w sali Tow. muzycznego). 


(ip) Nazwisko popularnego au- 
tora „Przez kraj zwierząt, bogów 
i ludzi“ ścągnęło do sali Tow. 
muzycznego liczną publiczność, 
która wype niła szczelnie w.do- 
wnię. P.of. Ossencowski, witany 
żywymi oklaskami, zapowiedział 
z góry, że prelekcja jego „O Hi- 
szpanii* jest rodzajem wsiępu do 
cyklu wykładów o podróży do pół- 
nocnej Afryki, Prelegent zwiedził 
Hiszpanię tylko pob.eżnie, aby po- 
znać ten próg, wiodący do maury- 
tańskiego Świata. To też tyłko w 
ogólnych zarysach dał też publi- 
czności obraz iego kraju. Rozpo- 
czął od Madrytu, który nazwał ty- 
powem miastem arogancji hiszpań- 
skiej, zatrzymał się dłużej przy To- 
ledo, posiadającem już wiele za- 
bytków architektury arabskiej. Po 
opisie wspaniałości Sewilli i Gra- 
nady, prz. dstawił szczegółowo naj- 
charakterystyczniejszy rys życa 
hiszpańskiego, walkę byków i jej 
ohydne sceny. Zakończył odmalo- 
waniem życia i siedzib cyganów 
hszpańskich, tych dumrych po- 
tomków królewskiego szczepu e- 
gipskiego, którzy pociągają do S e- 
bie nieprzeparcie artystów i mala- 
rzy, czerpiących nieprzerwanie mo- 
tywy twórcze z tańców pięknej 
gitany i jej fascynujących czarnych 
oczn. 

Po skończonej prelekcji prof. 
Ossendowski zaprodukował na ekra- 
nie szereg zdjęć z najpiękniejszych 
zabytków architektury. arabskiej, 
oraz widoków miast i przyrody 
Hiszpanii, 

as A 


Echa obchodu rocznicy 
a Maja. 


() Urcczysty wieczór w Sokole Il. 
ku uczezemiu rccznicy 3. Maja zgiuma. 
dat w sah Tow. całą drużynę sokolą 
oraz lczną pubłiczność, Program obu 
chodu był wykomany nader udatnie. — 
Słowo wstępne wygłosił redaktor Mi. 
chał Rolle. podkreślając ideowe znacze, 
nie Kurstytucji 3. Maja, która uratowała 
ducha narodu : była gwiazdą przewo. 
dria w liiach niewoli. Na dalszy pro. 
gram: zicżyły się: orkiestra Sakcta Ji. 
która bardzo udatnie wykchala szereg 
utworów. p. Haberówna odśpiewała 
bardzo pęknie kilkə pieśni, a p. Szpa. 
czyńska ze zrozumiemiem į odczuc.em 
wygłosiła petrjotyczną deklamacię. Na 
zakcńczenie kółko amatorskie Sokoła II. 
odegrało bardzo starannie IW. część 
„Dzładów*. Na specjalne wyróżnienie 
zasługuje odtwórca roli Konrada. 


(.) Msza św. pontyfikalaa ku czo: Ma. 
tki Boskicj Królowej Narodu Poiskiego. 
W dcecatkoweni sprawozdaniu Z urcezy. 
stośc, ê. Mują podajemy, że podczas 
Mszy św. pontyfikalnej, którą odprawił 
ks. arcybisksvp Twardowski ku czci 
Matki Boskiej  Króławej Narodu Poł. 
skiego. chór ILutnia-Macierz pod batuta 
ks. dr. Mchała Wyszyńskiego odśpie- 
wał Mszę uroczystą Moniuszs.: oraz 8. 
mio.glosowe Ave Maria, Henryka Ja- 


Kto jest twórcą płyty 
„i eznacego Zołnierza”, 


Jak się dowiadujemy twórcą płyty 
„Niezranego Żolniarza” iest znany rzeź. 
biarz p Zygmunt Kurczyński, 

== 


Sir, 4 


„GAZETA PORANNA” 


Nasze korespondencje. 


Sarpy W robote. 


(Koresp. własna ..Qazety Porannej“). 
Paryż, 28. kwietnia, 

Młot i sierp—oto emblematy, na 
które przysięgają komuniści całz- 
zo Światą po odrzuceniu krzyża. 
Niema piękmejszego symbolu, jak 
te wzniosłe narzędzia twardej pra- 
cy rąk ludzkich. Niema okropniej- 
szego Świętokradztwa, jak używa- 
nie ich do brutalnej walki, do prz- 
lewania krwi. Sprofanowane w re- 
kach komunistów młoty i sierpy — 
dndajmy ieszcze siekiery — są o- 
tecnie w robocie w całej Europie. 
Przychodzą im w pomoc bomby, 
*kastety i rewolwery. Dobrza u- 
zbrojeni rzckomi bojownicy ustro= 
ia Pracy zabierają się do rozwa: 
lania gmachu Cywilizacii, 

W Sofi działy się rzeczy okrop= 
ne Qd szeregu miesięcy walki pos 
lityczne w nieszczęśliwej Bułgarii 
odtywały się w formach, o któ. 
rych nis można mówić bez zżgro' 
zy ledynyin argumentem stał się 
mord, Ty jesteś komunista, albo lu- 
dowceni,, on jest narodowcem —- 
trzeła go zastrzelić Jeżeli bę- 
dziesz się wahał, on jutro zabije 
ciebie, Jeżcii uda ci się zbrodnia, 
możesz być pewny, że pojutrze 
zgmiesz z rąk przyjaciela ofiary. 
Mordowano tak deputowanych, 
ministrów, generałów, profesorów, 
Od tej łagodnej metody polemiki 
partyjnej do nieco ostrzejszej, jak 
masowe zamachy, w których giną 
setki niswinnych ofiar, przejście 
nie było trudne, Żyjąc długie mix 
siące w nieustannie  poklsycausj 
atmosferze zbrodni, można łatwa 
wyzbyć się wszołkich przesądów 
sentymentalizmu, 

Ta atmosfera zbrodni nie stano” 
wi bynajmniej czegoś specyficznie 
bułgarskieg ani bałkańskiego, 
Łatwo wymyślać nieszczęśliwej 
Bu!garji od Bałkanów. Nie możtą 
jednak za'aiś, że umysły wycho» 
wuią s's i gdziendziej w duchu 
walki i przygotowują się do udzia* 
łu w dzieje zburzenia cywilizacji. 
Wszak zbrodnia polityczna w Eu- 
rotie powojcunej nie stanowi ni~ 
czego nowego. Niema kraju, kt5 
"ryby pie miał swej pozycji w wiel- 
kim a'manachu zbrodni. Nowość 
stanowia jej mezwykłe rozmiary. 
masowość uflar i fakty, że godzł 
sie bez wyjątku w przęciwników 1 
w Bogu ducha winnych bezbron- 
nych nieszczęśników, których j% 
dynen; przewinieniem jest fakt, że 
żyłą na terenie walki, 

latwo Bułgarii wymyślać od 
Barkarnów. Łatwo również lu 
dzłbm z zachodu natrząsać się 2 
naszych band kresowych. 

Goczej jeżeli w sercu Europy 
dzieja sie rztóry, świadczące © 
ztęhokiem  przesyceniu atmosferą 
zb:odmi, Wi dniu wczorajszym ko- 
muniti paryscv w dzielnicy Mont- 
martre napadli na grupę wiecowni- 
Ków z organizacji „młodzieży pa- 
śriotycznej" i zaczęli. strzeląć do 
orzeciwników, z których więk 
<zoŚść nie miała żadnej broni. Mot- 
dowarie odbywało się na komen- 
dę: „sekcja w prawo  tyraljerą, 
pierwszą sekcja omnia“. W ciemno- 
ściach wieczernych padali zabici i 


ranni, Uchodzących Ścigano aż w 
podziemia Metro, gdzic tą peronie 
toczyły sie jeszcze  rozpaczliwe 
walki, Także poseł nacionalistycz= 
ny Taittinger był w poważniem 
niebezpieczeństwie, 

Parlamant francuski umiał w pie- 
knej fornie zaprotestować prze 
ciwko temu sposobowi zwalczania 
przeciwnikćw politycznych, które= 
go rezultatem są trzy ofiary w zas 
hitych i kilkudziesięciu rannych, 
Jednak najostrzejsza wymowa par- 
łamsntarna francuska nie wpłynie 
na masy, którym dano w ręce „mio 
ty i siarpy*, nakazyjac im bicie 
turżujów. Faktem jest, że atmo- 
sfera zbrodni politycznej szerzy sił 
we Francii Niedawno komuniści 
"ą wiecu napadli na leadera socjo~ 
lstycznego posła Leona Bluma i pe 
ranili go nożami. To są początki. 
Masowe zamachy stanowią dalszy 
etap, kiżry kiedyś może przyjdzi:. 
Ostatni rozdział „Wyspy Pinzwi- 
nów" Anatoją France'a poczyna się 
realizować”, 


Trzeba tu jeszcze zwrócić uwa- 
tę na daisza groźną konsekwencję? 
propagandy gwałtu, Komunizm i je 
go antyteza — faszyzm wychowu- 
ią się razem na wspólnej glzbie. 
Gdyby przez Włochy nie przeszła 
łala komunistyczna, nie zalałaby 
ach fala faszystowska, demokracja 
włoska nie upadłaby dotąd, Już 
dzisisi rzrltatem  Xomunizmu ws 
Francji jest, że „les Teunesses Pa- 
triotiques'" poczynają się organizo- 


Co mówi Nemo: 


Z 


EMP a ML Wika! 2 6. maja 1025, 
formują centmie i kohorty, 
Liara treh do ręki. We Włoszech 
widzimy dalszy etap. Niewinny 
ekres karmienia socjalistów rycy" 
nusen — to pierwszą faza, walki 
masowe to dalsza, mordy i terror 
jeszcze dalsza, — zupełna anar- 
cija, jako rezultat wyłania się na 
horyzoncie. Krwawy cień Matteo- 
tego nie pozwala siebie zapomnieź, 
Tę dalszą fazę mamy już w Bułga- 
rii, gdzie PiE się masowe 
akta terroru, rozstrzeliwania setzk 
ofiar wśród których musza hyć 
bardzo liczne ofiary niewinne, 
Komuniści rzucają ziarno, ktire 
wyda:e bujny plon. Ich przeciwni- 
cy z szersgów faszystowskich są 


wać. 


dotrymi żniwiąrzar.i, Sidpy są 
w roboci3 w Europic, 
Czy nie należałoby założyć 


międzynarodowej Ligi Otrony Cy~ 
wilizacji? Moglity się w niej gru- 
pować wszyscy ci patrjoci i inter- 
racjonaliści, rewolucjoniści i za- 
chowawcy, dla których ponad ich 
głębokimi sympatjarm istnieje je- 
szcze jeden najważniejszy ideal: 
Cywilizacja Zachodnia, Obowiaz. 
kiem tej Ligi byłoby wykazać !u- 
dom, że jeżeli cywilizacja runi“, to 
bedzie oznaczało katastrofę ich 
własnych spraw, Sprawy narodo- 
wej sprawy religijnej, Sprawy spo 
iecznej Metoda Ligi polesałaby ną 
tem, aby zachować i okazać siłą, 
ale nie dać się sprowokować do 
wciągnięcia | w atmosferę zbrodni. 


Krzewski. 


Komunistom. 


Dla szcześca ludu i dla jego dobra 
Wyście podjęli Chrystusowy trud, J 
A z głcdu sterczą mu wychudłe ziobra, 
A gdzie się zdarzy mordujecie lud. 


Zam'ast łagodzić nędzę, głód i mękę 
I spojrzeć w serca Człowieczego głąb, 


Na Domy Boże podnieśliście rękę, 


Mącąc modlitwy hukiem swoich bomb. 


Ażeby hydrę rozbudzć niemiecką 
I wzniecić pożar z iskry, która tli, 
Wykolejacie pociągi zdradziecko, 
Sycąc swe oczy potokami kiwi. 


W co się zmieniła ta nauka czysta, 
Która miłować i przebaczać chce? 


Djabelskie pl mię, dzieci Antychrysta I 
Wasza ojczyzna jest na piekieł dnie. 


Przegląd prasy. 


„Warszawianka" w artykule 
prof. Strońskiego, p. t, „Jak wów- 
czas“, nawiązując do wspomnień 
Konstytucji 3. maja, przechodzi w 

w krótkoś:i historję Europy w cza- 
sól przed rozbiorem Polski i koń- 
czy w ten sposób: 

„Polityka Prus w stronę Polski 

była ściśle związana z polityką 

ich w stronę Francji. Dla prze- 
prowadzenia zaborów w Polsce 
usuwały się Frusy nad Renem 
od walk przeciw Francji rewo- 
lucyjnej, a nawet, jak w kwie- 
tniu 1795, zawarły układ po- 
kojowy z Francją w Bazylei 

(niedaleko... Genewy), aby swo- 

bodnie w październiku 1795 r. 

przystąpić do trzeciego rozbio- 

ru Polski. Potem zaś cały wy- 


siłek skierowały przeciw Fran- 
cji, co stanowi związex dzie- 
jowy między Maciejowicami a 
Lipskim i Waterloo. 

Nie wszystko, co jest ząmy- 
łem, staje się rzeczywistością, 
ale zamysły Niemiec dzisiel- 
szych może świat współczesny 
czytać, jak na dłoni, w dzie- 
jach porywu odrodzenia Polski 
z końca 18-go wieku w okre- 
sie Konstytu*'i 3-Maja*, 

' * 


„Kurjer Polski” p sząc o konsty- 
tucji 3. Maja tak zaczyna Swój nie- 
zmiernie poważny artykuł: 

„Konstytucja majowa, której 

134 rocznicę święcimy dzis aj, 

była przez wiek z eh wja- 


tykiem narodu w cięż 
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drodze odkupienia. W o a a 4” E adGBA W Bad 
niewoli zwracał się naród pol- 
ski do promiennego wspomnie- 
nia swojej Konstytucji z glęb- 
szem może niż dzisiaj wzrusze- 
niem i pietyzmem — ale żadne 
z poko eń, które nie żyło już 
państwowem życiem dawnej 
Polski, nie mogło tak dobrze 
rozumieć znaczenia wiekiego 
aktu r:ku 1791, jak dzisiejsze, 
szczęśliwe, kt re doczekało się 
wskrzeszenią Ojczyzny“. 


„Nowa Reforma“ również za- 
mieszcza artyku! KA na temat 
wiekopomnej rocznicy 3. Maja, za- 
mieszczając przy końcu niezmiernie 
znamienne uwagi na temat rozsze- 
rzenia praw zarówno społecznych, 
jak pol.tycznych i materjalno-eko- 
nomicznych na wszystkie warstwy 
scołeczeństwa: 

„Nie tylko bowiem skarbem 
zasobnym, nie tylko armią sil- 
ną i administracją sprawną, a 
także oświatą mądrą, Polska 
sta ie mocno, jako nie dająca 
się już więcej zacnwiać pań- 
stwową budową, pomiino wszy- 
stkie złowrogie zmory z pod 
znaku Hindenburga czy krwa- 
wej bołszewji. Twórczą i trwa- 
łą podstawę zapewni państwu 
życie, budowane rękoma całe- 
go narodu, — narodu, który 
synonimem będzie wszystkich 
jego warstw, więc także olbrzy- 
miej rzesz włościaństwa i war- 
stwy robotniczej. 

Taka jest dla nas dzis'aj zy- 
wotna, pańtwowa idea wieko- 
pomnej Trzeciomajowej Usta- 
wy*. 

* 

„Kurjer Warszawski” zamiesz- 
cza na naczelnem mieiscu nadesła- 
ny specjalnie na dzień Święta Na- 
rodowego, artykuł napisany przez 
wielkiego męża stanu współczesnej 
Francji, Raymonda Poincarć. W ar- 
tykule tym czcigodny autor oma- 
wia interesy Francji i Polski na tle zna 
nych propozycji niemieckich. Przy- 
toczı ny niżej us'ęp stwierdza kate« 
gorycznie stanowisko Francji do 
swej sojuszniczki — Polski: 

„Francia w żadnym razie nie 
pó; dzie na rękę tym ryzykow- 
nym kombinacjom. Jest ona so- 
juszniczką Polski. Niema takiej 
siły, kióraby ją mogła zmusić 
do zapomnienia o tem. Cóż 
przyjdzie Jej z tego, że Niemcy 
obiecują szanować jej granice? 
Niemcy uczyniły już tę obie- 
tnicę w traktac e, będą zmu- 
szone ją powtórzyć w dniu 
swego wstąpienia do Ligi Na- 
rodów. Podpis, położony przez 
nie na pakcie francusko-nie- 
mieckim, nie przyniósłby zad- 
nej nowej gwarancii. 

Mógłby mieć nawet tę u'emnaą 
stronę, że oznaczałby, iż, sko- 
ro NI m y obowiązują się u- 
trzymać stat s quo na zachodzie 
zastrzegają sobie tem samem 
mo:ność obalena istniejącego 

«statu rzeczy na Wschodzie. 

Tak więc powiedzianoby Fran- 

„Bądźcie spo«ojri; możecie 
sobie siedzieć u siebie z za- 
łożonemi ręko na; my was nie 
ruszymy*. Ale gdyby później 

Polska była rapadnieta nie 

pozw lonoby F ancji chwycić 

za broń, przypominając jej 
zobowiazinie, 7ac ągniętə woe 
bec Niemiec“. 
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Sensacyjna sprawa sowieckich jurgieltników, |: 


„GAZETA PORANNA* z oia 6, maja 1925; ZKE 


zamachowcy lwowszy, Dietrich i Sołoneńko, byli z nimi w związku, 


(y) Przed Trybunałem sędziów 
przysięgłych stanęli wczoraj dwaj 
działacze ukraińskiej partii komuni- 
stycznej Juljan Krajkowski, nat 
czycie] „cminarium SS. Bazyljae 
nek i Jarosław  Skalicz, student 
prawa oskarżeni o zbrodnię zdra- 
dy stanu, Obydwai oskarżeni zało- 
żyli w Stanisławowie związek o0- 
kręgowy komunistycznej partii 
zach..ukraińskiej z oddziałami po- 
wiatowymi w województwie stani- 
sławowskiem, jednali zwolenników 
« członków į dażvli do opanowania 
zbrojną ręką władzy, ogłoszenia 
dyktatury proletarjatu oderwania 
„ziem wschodnich od Rzpltej i przy- 
łączenia ich do sowieckiej repu- 
bliki. 

I Krajkowski i Skalicz byli od 
dłuższego czasu obserwowani 
przez policję, jako podejrzani o cią 
głe stosunki z bolszewia, Do b:z- 
pośredniego odkrycia podziemnej 
roboty oskarżonych przyczynił się 
rieiaki Jerzy Słoboda, którego po- 
licja aresztowała jako dezertera, 
przekradającego Się przez granicę 
do Rosji. Słoboda dostarczył da- 
nych co do organizacji partii pod 
wzgledem politycznym,  wojsko- 
wy i sabotażowym. Dane te zo- 
stały następnie Stwierdzone osta- 
iecznie W szczególności wszystkim 
osobom, bicrącym udział w orga- 
nizacjj wymienionym przez Słobo- 
dę udowedniono antypaństwowę 
dzia'alność. Między innymi wymie: 
nia akt oskarżenia dwóch żołnie- 
iży, którzy  szerzyli z polecenia 
Krajkowskiygo i Skalisza komuni- 
styczną propagande w wojsku. 
Pierwszy z nich Wasył Pidryczny 
hy! czeregowcem I pułku szwoje. 
Gerów w Warszawie, drugi, Iwa» 
Prystań, służył w artylerii górskiej 
w Nowym Sączu, Obaj ci żołnierze 
cdpowiagali już przed sądem woj- 
skowym. + 
`  Tocząca się rozprawa pozostaje 
w ścisłym związku z kilku głośne” 
wri sprawami kontunistyczno-terro- 
rystycznemi, Między innemi, przy 


PEREREREEEE 


Kapelusze 


z pierwszorzędnych fabryk 


P. & U. Habig 


Borsalino Antica casa 
Scott & Co. 
Mossant, Vallan & Argod 


poleca 2540 


Gabryel Stark 


Lwów, pl. Mariacki 11. 
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likwidacji sprawy zamachu na 
prochownię we Lwowie wpadia 
policja "wowska na ślad tajnej ko- 
munistycznej drukarni w Przemy« 
iu w mieszkaniu niejakiego Wło- 
dzimierza Popiela. W stałym kon- 
takcie z Popielem pozostawali Ed- 
ward  Groński. przewódca ukr. 
bolszewików i brat jego, Józef, 
który wraz z niejakim Maślakiem 
ze Lwowa odpowiada obecni? w 


| Bydgoszczy za przewożerie mate- 


sjałów wybuchowych z Gdańska 
do Polski. Grońscy i Maślak był 
członkami stanisławowskiej orga- 
rizacji, na której czełe stali oba; 
oskarżeni, ka 

Wyrok w tei sprawie oczekiwa- 
ny jest dzisiaj. Przewodniczący s. 
Angielski, oskarża prok. dr. La~ 
niewsk*, bronia adw. dr. Lew Han- 
kiewicz i Szewczuk, 


Enoch 


dowieccy kaci nie próżnują. 


Co dnia masowe egzekucje. 


(Telefonemat wł. 


Pogranicze sow., 4 maja. 

W Żytomierzu (Wołyń sow.) C- 
głoszono wyrok sądu gubernialne- 
go w głośnej sprawie „szpiegów* 
polskich — niejakiego Artemjewa- 
An.zaga, który miał rzekomo być 
na usługach po:skich władz w 
Równem, oraz Kudianowskiego i 
Prukarpczuka, oskarżonych 0 in- 
formowanie Artemczuka. Wszyst- 
kich trzech skazano na rozstrzela- 
nie, bez zastosowania amnes ji. 

W Motiw i w Cichu sąd ska- 
zał na Śmierc naczelnika więzienia 
sowieck ego Kaniuchowa, pod za- 
rzut m torturowaria więż :iów po- 
litycznych, 

W Nowo-Mikołaje wsku rozstrze- 
lano dwu braci Gus ncowych, o- 
s'ąrżonych o zamordowanie agi- 
tatórów-komsamolców. 

Moskwie zasądzono na roz- 
strzelanie hersztów szajki Iwanowa 
i Jurowa, którzy dokonali maso- 
wyc: napadów i mordów. 


„Gazety Por.)". 


W Bachmucie skazano na roz- 
strzelanie dwu bezrobotnych — Zaj- 
cewa i Chmielnickiego,  któ:zy 
walcząc z komunistami, zamordo- 
wali trzech partyjnych agitatorów 
oraz zniszczyli ca y „rajkom* (ob- 
wodowy komitet komunistyczny). 

Po ogłoszeniu wyroku Chmiel- 
nicki znieważył czynne przewod- 
niczącego trybunału, poczem o. 
świadczył, że ubolewa, iż nie po- 
trafi zemścić się na gnębicielach— 
komunistack, których ofiarami pa- 
dło tyle prawdziwych obrońców 
ludu robotniczego. Obu osądzo- 
nych natychmiast rozstrzelano, co 
spowodowało wybuch ogólnego 
strajku robotniczego w całem za- 
głębu bachmuckiem. 

Jak na państwo, w którem pa- 
nuje „całkowita zgoda* między 
ludnością a rządem, tych kilkana- 
ście egzekucji w ciągu jednego 
dnia, to i tak niezbyt wiele, 


Rozwój samorzadu gospodareześo. 


Obrady Naczelnej Rady Gospodarczej. 


Minist. skarbu pod przewodni- 
ctwem p. Prezydenta Rady Mini 
strów i Ministra skarbu, Włady- 
sława Grabskiego, odbyło się po- 
siedzenie Rady gospodarczej, — 
poświęcone omówieniu opracowa- 
nego w komitecie ekonomicznym 
Minisrów projektu ustawy Tym- 
czasowej Racy gospodarczej. 

Otwierając obrady, p.-Premjer 
oświadczył, iż w myśl przepisów 
korstytucji, powstać ma naczelna 
Rada gospodarcza, która ma być 


wyrazem samorządu gospodarcze=, 


go w kra:u. 

Rady tego rodzaju istnieją już 
we Francji i w Niemczech, głów- 
nem ich zadaniem jest dać głos 
wszysikim ugrupowaniom, repre- 
zentującym różne dziedziny i różne 
kierunki myśli gospodarczej. W 
projekcie pizewidziany jest skład 
Rady na 100 osób, aby dać wy- 
raz różnorodności i rozbieżności 
kierunków myśli gospodarczej w 
kraju, bez pomijaria jakiegokol- 
wiek zorganizowanego czyanika. 

Sekre arz generalny Komitetu 
ekonomicznego Ministrów, inż, Wi- 
dowsk, odczytał projekt ustawy 
Tymczasowej Naczelnej Rady go- 
spodarcz:j. i 

Z mccy ustawy przewodniczą- 


cym Rady jest Minister skarbu. 
Dwóch wiceprezesów, Oraz komi- 
sję główną, złożoną z 15 człon- 
ków, wybrać ma Rada ze swego 
grona, Sekretarza generalnego Ra- 
dy mianować ma Prezydent Rze- 
czypospolitejj na wniosek Prezesa 
Rady Minis'rów, w porozumieniu 
z Ministrem skarbu, 

Opinje i wnioski uchwałać ma 
Rada większością dwóch trzecich 
głosujących, przyj obecności nie 
mniej niż połowy wszystkich 
członków. W razie rozbicia się 
głosów i nie możności wskutek 
tego uchwalenia opinji, przepisanej 
większością głosów, Rada zawia- 
damia o tem Rząd z podaniem 
„ych opinii, za któremi opowiedzia- 
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ła się conajmniej trzecia część 
głosujących. 

W posiedzeniach Rady mogą 
rać udzial, z gosem doradczym, 
nı zaproszenie prezesa lub wice- 
prezesów Rady, eksperci z poza 
grona członków Rady. Ministrowie: 
skarbu przemysłu i handlu, rolni- 
ctwa, pracy, robót publicznych, 
kolei i spraw wojskowych wyde= 
legują do Rady każdy po 2-ch 
ekspariów, którzy b;dą brali w 
niej udział z mocy ustawy. 

Ministrowie oraz komisje Sejmu 
i Senatu mają prawo brać udział 
przez swych przedstawicieli we 
wszystkica posiedzeniach Rady i 
jej komisji, nie wyłączając taj- 
nych. 

Posiedzenia ogólnych zgroma” 
dzeń Rady są jawne, jednakże 
prezes Rady może zarządzić taj- 
ność posiedzenia, winien zaś to 
uczynić na żądanie przedstawiciela 
Rządu, lub na mocy uchwały, — 
przyjętej bezwzględną większością 
"głosów. 

Tymczasowa Naczelna Rada 
gospodarcza odbywać ma co roku 
cztery sesje zwyczajne. Jeżeli zaj. 
dzie potrzeba zwołania posiedzeń 
nadzwyczajnych, będzie to mógł 
uczynić przewodniczący Rady z 
własnej inicjatywy, lub na żądanie 
jednej trzeciej części członków Ra- 
dy w terminie nie późniejszym, niż 
miesiąc. 

Po odczytaniu projektu ustawy 
p. Premjer zaznaczył, że nie jest 
to projekt Rządu, lecz Że opraco- 
wany był w sekretarjacie Komitetu 
ekonomicznego Ministrów i że o= 
pinja Rządu sformułowana będzie 
po wysłuchaniu epinji zebranych, 

Dalej zaznaczył p. Premjer, że 
wszystko, co zawiera projekt od- 
czytany, jest materjałem do dys- 
kusji. 

Reasumując przebieg dyskusji, 
p. Premjer stwierdził bardzo dużą 
rozbieżność zdań w zakresie upra= 
wnień Rady oraz jej składu. Wo- 
bec tego, w myśl wypowiedzianych 
życzeń, p, Premjer odroczył dalszą 
dyskusję na dwa tygodnie. 


NADESŁANE. 


Mikutliczyn. 
Lokal wraz z koncesją na re- 
staurację lub kawiarnię do wy- 

najęcia na sezon letni. 


Wiadomość: L. Schorr, Miku- 
liczyn. 2587 


Ettindera Balsam naodejski 


usuwa radykalnie bez bolu uporczy= 
we nagniotki i zgrubiałe naskórki. 


i Skład i wyrób: 307 
Apteka M. Ettingera 


Lwów. pl. Gotuchowskich. 
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Nowe pokłady złota 


> odkryto na Syberji. 


Pogranicze sow., 4 maja. 
Z Moskwy d>naszą: W obwo- 
dzie amurskim znów wykryto ol- 
brzymie złoża złota Pierwsze pró- 
by zapowiadają bardzo znaczną 
produkcję. Rejon, : tóry wykazuje 


obecność złota, obejmuje przestrzeni 
półtorej kilometra. Jestto już “rugi 
wypadek znalezienia na Amarze 
nowych obfiiych pokładów złota w 
ostatnim czasie. 


Du. O 
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Że sztuki, 


Dnia 3 maja br. otwarto w pa- 
łacu Sztuki na PI. Ta i Wschod- 
nich doroczna wystawę w.osenzą, 
na którą złożyły się prace artystów 
piastyków zaproszonych: z Pozna- 
nia należących do grupy „Świt“, 
oraz wystawy in ywiduałns Anto- 
niego Bartkowskiego, podpis arego 
i wystawa ogólna artystów miej- 
scowych. 

Z powodu współudziału mi iłych 
Gości i Szanownych Kolegów z in- 
nej części Rzp! itej słów parę jako 
zaznajomienie się Z nim i naświet- 
lenie ich zamierzeń artystycznych 
tu kieślę. 

Jak w innych większych mia- 
stach, tak i w Poznaniu istnieje od 
szeregu lat Towarzystwo SZŁPAĘŻ 
które tworzyło ostoję i pacówkę 
w obcych warunkach cla sztuki 
Polskiej, W ostatnich czasach b» 
od prawie sześciu lat towarzystwo 
istniejąc, jakoś niewyczuwa ducha 
czasu i dzisiejszości, a żyje wege- 
tacą dawno utartych i przebrzmia- 
łych haseł. Prócz tego istnieje 
Związek Plastyków, który też w sto- 
sunku do ruchłiweści innych sekcji 
Zsiązku Centralnego jak Krakow- 
skiej czy Warszawskiej na jakąś 
przedsiębiorczą i energiczną czyn- 
ność, mówiąc do żyworności zdo- 
być się nie może, Wobec powyż- 
szego, grupa artystów pochodząca 
przeważnie z* Małopolski, a tam 
z chwilą z'iednoczenia Państwa 0- 
sadła, wytworzy a odłam, którego 
powołaniem stać się miało: dążenie 
do możł wie wysokich wyrazów 
w Sztuce przez surową autokrytykę. 
oraz praca nad społeczeństwem 
zapomocą sztuki, Do dzeła wzięi 
się artyści jak: Pautsch, Józef Po- 


chwalski, Augustynowicz, Krresz, 
Roguski, E:ster, Dołżycki L on 
Bartel, Hanutkiewicz, O ecki i inni. 


Założycielami i pierwszymi or- 
ganizatorami byli dyr. szk. Zawo- 
dowej w Poznaniu Pautsch i art, 
rzeżbiarz (raz właśsiciel zakładu 
ceramicznego Jagmin. Do zorgani- 
zowania wydatnie przyczyniło się 
Ateneum kapitałami Po skiego B n- 
ku Handlowego. Świt do roku ze- 
szłego mieścił się w przez siebie 
przerobionym gmachu w ogro zie 
botanicznym, a pokonując PELAT maj dro WAKE 


Sy, BAC | eia opery. 
Casanova., 


Opera bulfo w 3 aktach z prolo- 

giem j ebilogiem, Muzyka Ludomi. 

ra Różyckiego, Libretto Juliana 
Krzewińskiego. 

Autor „Erosa i Psychy“, dzieła 

wielokrotnie grywanego we Lwo 


wie z nadzwyczajnem powodz:- 
niem, „Pana Twardowskiego" bd- 
ietu  ukoronowanego niqzwykłymł 


sukcesami w Warszawie i w Ko- 
penhadze, oraz wiełu innych 1utwo- 
rów u nas przeważnie nieznanych, 
a wybitnie wartościowych dla kul- 
tury muzycznej w Polsce, odniósł 
— jako ceniony od szeregu lat w 
kraju i zagranicą muzyk kompo- 
zytor — ponowne zwycięstwo na 
deskach Teatru Wiclkiewo 

Q, sympatycznem przyjęciu, ia- 
kie Zzgotowałą naszemu artyści? 
publiczność twowska z okazii pier- 
wszego wykonania opery „Casan)- 
vy*. doniosłem Czytelnikom w 


„GAZŁYA PORANNA” 


z dnia 6. maja 1925, 


mm 


Dom dla Żelazowskiego. 


Dar Lwowa dla zasłużonego artysty przybiera kształty 
realne. 


Dom dla zasłużonego artysty 
Romana Żelazowskiego, który mia- 
sto Lwów uchwaliło ofiarować temu 
filarowi dawnej naszej sceny, wcho- 
dzi już w stadjum realizacji. 

Dzięki żywej inicjatywie komi- 
tetu, w którego skład wchodzą pp.: 
prezes Syndykatu dziennikarzy po!- 
skich dr. Vogel, dyr. Liptay, inż, 
Brożkowski i Kisslinger, zebrano 
fundusz najpotrzebniejszy de roz- 
poczęcia budowy, miasto ofiaro= 
wało ze swej strony 600 A, 
gruntu w bardzo pięknem poloże- 
niu, w pobliżu dworca Łyczakow- 


skiego, nadto dzięki niezmordowa- 
nym zabiegom p. Kissiingera, któ- 
ry w zastępstwie bawiącego na 
kuracji dyr. Liptaya, kieruje akcją, 
komitet «zyskał przyrzeczenie od 
kupców i przemysłowców na dary 
w materjale, drzewie. cegle i t. p. 

Wobec tak pomyślnej konjunk- 
tury, komitet przystępuje już obe- 
cnie do przedwstepnych robót bu- 
dowlanych, a jesienią będzie mia- 
sto nasze mogło już of arować zna- 
komitemu artyście wiasny dach 
nad głową. 


PASAŻER NAPOWiET RZNY NA „GAPĘ* 


Dotychczas znane były powszechnie na wszystkich kolejach 
Erzedsiętrane przez pasażerów nie mających gotówki na opłacenia bi- 
letu jazdy. Nowiną natomiast jest iazda na 
wała policia w Neapolu. Mianowicie po 
ujrzana wysiadającego z walizką ananasa, 
widziano. Uksyf en się w 


„gapę” 


i ciężary tak finansowe jak i spo- 
tykane ze strony tamtej:zego społe- 
czeństwa, które w lało i woli rze- 


krótkiej notatce! napisanej w kilka 
chwi! po niedzielnem przedstawie- 
niu dziea Różyckiego  budząc*go 
w naszych sferach muzykalnych 
nieprzeciętne zainteresowanie. 
Swmoztyczną, jak forma przyj:- 
Gu” Rastoćj wieczoru i to w calem 
znaczeriu tego słowa, jest również 
opera buffo „Casanova“, najnow- 
szy (dla Lwowa) okaz twórczości 
ibiztrza Różyckiego. Zaletę wyż 
wymieniona przyznaję temu dzieiu 
Przedewszystkiem na podstawie 
godnej uznania szezerości jaka 
cechuie i w „Casanovie*  działai- 
ność kompczyterską autora. Wy- 
razenp: tej szczerości jest forma 
niewymuiszona kompozycii, brak 
pozv ż często spotykanej w dzie- 


tach najnowszych czasów blasi 
kompozytorskiej, objawiającej si; 
w  „hieroglifach* harmonicznych, 


rzekamo „dostepnych“ dopiero ge 
ne'Nicin muzykalnym wicku XXI 
Żyjemy w czasach jakiegoś przeło- 
Mm; a jeden z wybitnych krytyków 
SĘ taryf SSA ie prą- 
dy kor pozyterskie w 


ży kować, biorąc udzał ‘ako gru- 
Hasłem dla wielu koni- | dziwie poetyczny. Rytmika tań- 


h 


E 


fl 


1 


bad 
14 
3) 


jazdy na t zw. 


„gape“ w aeroplanie, którą ZANO- a 
wylądowaruiu Samo!otu pasażerskiego * 
Którego przy rozpoczęciu lotu nie 
:chowku bagażowym, 


czy łatwe i już systemem uświę- 
cole, p trafił swą ruchl wość zu- 


stępujacy: , 
pozytorów jest obecnie: Niech ży- 


je postęp a muzykę niech diabli 
wezną“.. 

W tej atmosferze zatrutej bak- 
cvlem kakafoniowym i atenalnym 
muzyka pozbawiona zbytniej pre- 
tensjonałności, przekonywiująca 
swą melodyka, a jasna i przejrzy 
sta, podwójnie korzystne sprawia 


"wrażenie Pakt taki polega na pc~ 


lubownem załatwieniu sprawy: 
Kompozytor wnosi zrozumienie dla 
parcepcj: swoich słuchaczów, a au: 
dvtorjun rozumie swego autora, 
i ich dobrze. 

Forma kompozycii. miejscami w 
miarę „moderne“, jest więc dosko- 
nata, a nawet chwilami przepiękna, 
gdy wspymnię o barwnej instru- 
mentacji, i vo licznych finezyjnych, 
tu nasromadzonych cfektach wo- 
kaltych ; instrumentalnych. Z prze 
śliizneso „Air atique', z charak- 
terystycziezC na punkcie stylowo 
Ści menuetu, z ładnej barkaroli tub 
z zalotnej a pełnej temperamentu 


spoab na~ i piosenki Caton wieje nastrój praw- 
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pa w wystawach miast nych od 
Warszawy począws't. Radością 
jest da nas współudział „Switu“ 
w obecnej wystawie, tak ze wzgię- 
du na jego poziom jax i wyłania- 
jące si horoskopy w półżycia ar 
tyy cz: ego, ¿la nas tu w zakąt u 
żyjących a pragrących odświeże- 
nia tak potrz bn:go. 
Oxówicnie szczegółowe wy- 
stawy w dniach najbl ższych. 
K. Kostynowicz 


a 


Winiarstwo w Fo:ste roz- 
wija się znakomiale. 


Otwarta w Bagatel warszawskiej 
wystawa win È przetworów owoco- 
wych uwydatnia wysoką żyyotność tei 
mało znane; szerszemu ozół'wł gałęzi 
rodz mego przemysłu. Na zachodzie na- 
wet państwa, trodukujące własne wina 
winegronawe, jak np. Francją i Niemcy 
rozw.nęły w wysokim stopniu przemysł 
win owecowych. Jabłeczn'« zwany ci- 
dre jest napmem co?ziennego użytku 
w półn. Francji, Bretonii i Normandiji. 

W Niemczech (Badenja, Fessja) pro- 
dukcja tych win idzie w parze z wyro- 
bem win winegronowych. 

I w Poisze napotykamy wszelkie 
warnrki, Konieczne dla rozkrzewienia 
się przemysłu waiuiarskiego. (trzymy- 
wane z scków owocowych pulskich wy 
boroawych win jest jedynie kwestją u- 
miejętności. Wytwórnie połskie posia- 
dły ją już w znakomitym stopniu. 

Roczna produkcja win owocowych 
według statystyki z r. 1923 wyrażą sie 
cyfrą 150 tys. lótr., kiedy w roku 1024 
i{mportowano do Polski 200 tys. litr. 
win abcych. Świadczy to o dużej spra- 
wości wytwórczeń krajowej która już 
w Obecnych warunkach -zdołna, jest w 
znacznej mierze zaspokofć miejscowe 
rotrzeby. A 

Bezwątpienia część konsumcji be- 
dzie pokrywana przez zagranizę, rynki 
zbytu isdnak można powiększyć przez 
wyzyskanie terenu państw bałtyckich. 
gdzie produkcia winogron wogóle nie 
egzystnie, innych zaś owoców w nedo- 
stateczi ej mierze. 

W czólnym bilansie handiowym na- 
leżyle wyzyskanie przetwórczości kra- 
jowej prsialałoby doniosłe znaczene. 
Prze:nysł winiarski zwiększa pojemność 
mi<jsccwego rynku dla porskich owo- 
ców. Podnosi wewnętrzne Spożycie cui- 
kru i cżywia pomocnicze gałęzie prze- 
mysłowe. 


PW 


ców jest ożywiona. O pomysłowo- 
Ści kompozytora gdy chodzi o in- 
wencję tematów orygimakrych —- 
nie może bezstronna ocena wyra 
zść się natomiast z równym entu- 
zjazmem, Zadowolenie towarzy* 
szące  naipiękniejszym momentom 
zatruwa midraz — jakby niepro- 
szony į nęemiły gość — sprawiają- 
ca tu į ówdzie niemiłe wrażenie re- 
mimiscehcja, notabene z dzieła dob” 
rze znanego, Jaka szkoda. Oba- 
wiam się, że cena partytury po- 
chłonie wszystkie szpałty, jakismi 
mogę rozporządzać i że braknie mi 
miejsca na najkrótszy choćby re- 
ferat o librecie. I w tym wypadku 
nie byłbym zresztą  niepociełszo- 
nym gdyż miiczenie ma też swe 
dobre strony, zwłaszcza gdy każe 
da głośno wympowiedzeme siowo 
musiałoby być nieco zjadliwem. Tu 
znajdzie bowiem recenzent słuszne 
powody do Skargi na raśladowni- 
ctwo niezbyt nawet zręczne, na 
dośż groteskową mięszanine scen 
Z cpery dramatycznej, z opery buł- 


„GAZETA PORANNA" 


Nr. 7410 2 dnia 6. maia 1925. Str. T 
Z dnia, a = 7 r 7 26 NLwietnia w sali „Sokoła* od- 
£ życia prowincji. E a i a A 
stracjiani!, 


UCZMY SIĘ DUMY PAŃSTWOWEJ. 


Ktokolwiek brał udział w niedziel- 
nym obzhcćzie Święta Narodowego 
a kogoż biakło wśród tegu morza 
ludzkizgo, które rozlewało się od Tea. 
tru Wielkiego po płac Malicki — nie 
mógł się bezwątpienia oprzeć oddzia- 
ływaniu tej potęgi, jaka emanowała ze 
wszystkich tych aktów, w których 
przejawił się trzedztwny majestat Naj. 
* jaśniejszej Rzeczypospolitej. 

Defilada woisk sprawnych doskona- 
le wyćwiczonych i unundurowanych, te 
doborowe, iednej inaści į iednego wZro. 
stu konie, niosące czy to dzieńmych u- 
łanów, ten najmilszy Sercu po!skiemu 
rodzaj broni, związany z naszą tradycią 
historyczną, czy Y% wprzężcne do 
straszliwej troni nowoczesnej! karabi.. 
zów maszynowych i dział śmiercionoś- 
rych — i ts postępujące za armią w 
długim pochzdzie organizacje obywa. 
tulskiego pogotowia wojskowego 
inają wielką, mocną wywowę... WYmo. 
wę, która potwierdza silnie i niezbicie 
bymn, przekazany nam przez chlubną 
przeszłość budzą w nas Świadomość 
tej siły państwowej. jaką reprezentnie. 
my dz'ś rzeczywiście, Śwtadon:ośś tego, 
że nie jesteśmy tvlko państwem ufun- 
dowanem przez laskę Kra<tatu Wer. 
salskiego. aie jesteśmy niem dzięki na- 
szej w:asnej wewnętrznej sile dzięki 
masze) zdolności państwowppwórczej, 
która zdołała w ciągu kiiku lat zbudo. 
wać dla nachi Rzeczyposj lie) kon. 
strukcie mocną i celową i że każdy z 
obywate' Państwa jest świadomą tej 
konstrukcij: podporą. 

I w budzeniu tej, Świadcmej siebie 
mocy. dumy państwowej. leży pożyte. 
czność j potrzer a tomo rodzaju obcho- 
dów. Bo zbyt jeszcze jesteśmy sielie 
rłepewn. i nieśmiali mie nauczyliśmy się 
jeszcze być obywatelami wc'nego, 
wielkiego naństwa. 

A iednek świadomość swei potęgi 
jest jej pomnożcerncim. Przykłady na to 
mamy w historji i w życiu współczes. 
nych narodów., Więc uczyć się nam 
trzeba polskiej dumy państwc we; 

J P. 


| ES dE 
NADESŁANE. 


1866 JUŻ NADESZŁY 


OSTATNIE NOWOŚCI 
na SEZON WIOSENNY 
na kostjumy i suknie damskie 


do Firmy ANTONI UWIERA 


Lwów, ul. Halicka 10. 


fo i z operetki. przej latanej częst» | skiej (Fatmy) i 


ustępami jakoby operetkowymi. Ze | 
stanowiska logiki i psychologii ża- 
dna z uwijających się po scenie 
postaci nie ma prawdopodobnie ra- 
Gi bytu. a niemożliwie sztukowa: 
nym, łatanyng i sztucznie naciąg- 
z'ętym jest już operetkowy akt (Ii. 
pt. „Karnawał wenecki“. Na cai- 
kowite uznanie zasługują (po czę- 
ści również pod względem kompo- 
zytorskim) jedynie dwie najkrótsze 
tdsłony: prolog i epilog. Niewizm, 
CZY to nis za mało, jak na „opźrę 
buffo w 3 aktach“... 

Wykonanie „Casanovy* było — 
jek już wczoraj zaznaczyłem -— 
bardzo dobre, Tyle udatnych krea- 
cyj, tyle starań, i popisów Śpiewit 
niemal koncertowych ji też okazów 
doskotałej gry scenicznej, że mu~ 
siałbyin wprost odpisać wszystkie 
nazwiska z afisza teatralnego i U- 
mieścić je tu z dodatkami sup?rla- 
'tywów. Na pierwszem miejscu wy- 
teniam Znakomite współudziały 
pań S, Rotowskiei (istotnie odpo- 
*wieda'a przedstawicielka doskona- 
ej śpiewaczki Caton). H. Lipow- 
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Wielki skandal budowlany w  Słanisłówawie. 


Pasaż Gartenbergów rekonstruować ma firma wiedeńska! 
Dwa i pół miljona złotych otrzymają wiedeńczycy. 


Polska 


dostarczy im gliny, piasku, wapna, robotników dziennych — no 
i pieniędzy! 


WF (Od naszego korespondenta.) 


Stanisławów, w maiu. 

(cs) Głośna niedawno w Stani- 
ławowi: sprawa pasażu Garten- 
oergów, grozącego od dłuższego 
już czasu zawaleniem się, przybra- 
ła zupełnie nieoczekiwany obrót. 

Jak wiadomo, właś-iciele kom- 
pleksu budowlanego, Gartenbergo- 
wie. należą do potężnych bogaczy 
i mieszkają stale we Wiedniu. Je- 
dynym łącznikiem, wiążącym Gar- 
te1bergów z Polską, są realności 
ich w Stanisławowie. Wobec tego, 
Że nie przynosiły one im w cza- 
sach ostatnich żadnych dochodów, 
nie lożyl' oni niczego na ich kon- 
serwacji i doprowadzili je do sta- 
nu zupełnej ruiny, grożącej ciągłem 
niebezpieczeństwem zawalen a się. 
Po długich pertraktacjach, przy 
użyciu nacisku ze strony woje- 
wódziwa stanisławowskiego, potra- 
fił wreszcie zmusić ich do przy- 
stąpienia do gruntownego remontu 
rudery. 

I oto w jaki sposób zamanifes- 
iowali Gartenbergowie swoje „przy- 


wiązanie" do krau? Magistrat 
s anisławowski, jako władza bu- 
dow'ana, otrzymął zawiadomienie 


z Wiedn a, że Gartenbergowie od- 
dali rekonstrukcję wa'ącejo się 
pasażu wedeńskiej firmi:  „Uni- 
v ral* za umówioną kwotę 2ipó' 
miljona złotych! 


Jest to  niesłychany wprost 


skandal! Wówczas, gdy rząd nasz” 


wysila mózgi nad zatrzymanie :: 
naszego pieniądza w kraju, nie 
wahając się wydawać w tym celu 
rozporządzeń, często niezgodnych 
z zasadami swobody oby watelskiej, 
wówczas gdy nasi inżynierowie, 
architekci, technicy w poszukiwa- 
niu za kawałkiem chleba rzucają 
się z powodu braku pracy facho- 
wej do zajęć dalekich od ich wie- 
dzy zawodowej, — w takim czasie 
olbrzym ą robotę budowlaną odda - 
ją Gartenbergowie firmie zagra- 
nicznej! 

Nie można wątpić ani na chwi- 
lẹ, że firma ta dostarczy z Wie- 
dnia nie tylku inżynierów i budo- 
wniczych ale ma sirów i monte- 
rów, że zakupi we Wiedniu i ma- 
terjal instalacyjny. Polska dostar- 
czy jej z p:wnością jedynie mula- 
rzy i robotrików dziennych, wa- 
pno, piasek, glinę i cegłę, Innemi 
słowy z owych 2 i pół miljonów 
złotych ochłapy jakieś pozostarą 
w kraju. 

Należy wyrazić pewnoś', że 
kompe'entne wład.e w szczegól- 
rości magistrat stanisławowski i 
województwo poczinią cdpowie- 
dnie kroki, by kandalow. temu 
zapobiedz. Środki na tò się zna dą, 
wskazywać ich nie będz emy. 


Kronika jarosławska. 
(Od naszego korespordenta.) 


(S) Uroczystość Zaprzysiężeaja 
oficerów załogi jarosławskiej, od- 
Fyła sia 2% kwietnia na dziedzińcu 
komendy garnizonowej. Przysięgę 
odebral ks. major Zahara. Oficero- 
wie piechoty przyysięgali na sztan- 
dar 30 p. p., Oficerowie zaś arty- 


(WE Mg "0 M ë T ë 
i M. Popowiczów- 
nej (zelmy), wybornego, głosowo 
44% dysponowanego p. St. Dra 
bika (wykonawcy  partji tytuła- 
vai) j pięknie śpiewającego p. Z. 
Dalnickieg» (dystyngowanego hr. 
Bragickiego). Więcej niż sumiennie 
wyw!ązali się też z powierzonych 
un zadań: p. K. Kwiatkowski 
"Muezon), p, F. Schulz (hr. Wald: 
stein) p, M, Martini (Jusuf Bey), p. 
ZE (baron Noli, p. Z. 
Szmij (Ryx) i p. K, Niedzielski 
(go'i! roda). ararac at apazycj? 
i ŻA pań M. Tęczarow- 
skiej Ukońskiej przyczyniły 
Sa dą KZ. wieczoru. Kilka 
uwag o kompozycji Kó- 
życk: egg, o wykonaniu .Casano- 
vy“ o zewnętrznej wystawie 
lwowskiej premiery podam po na- 
Sepnem przedstawidniu tej opery, 
może jeszcza udatnicjszem, 
Zapełniająca szczelnie amfiteatr 
putblicząnść wywółała kompoziyto- 
ra po I. akcie serdecznymi okła* 
¿kami i nie szczędziła mu obiawów 
szczerego uznania, 
Fr. Neuhauser, 


jeszcze 


zadow len a i 


lerji va działo przybrane pięknie 
zielenią W akcie uroczystości 
wziąt udział dowódca garnizont, 
general Hempel, oraz kompania ho- 
norawa 3y p. p. ze swą orkiestrą, 

Traziczną Śmierć posterunko- 
wege |)nia 27 kwietnia o godz. 1.23 
parowóz lL, 270194 biegnący Z 
Przemyśl. do Rzeszowa na prze- 
strzenr  Radymno—Munina naje- 
chał na patroluiącego  posterunko- 
wege Michała Woźnego z Radym- 
na. który doznał ciężkich obrażeń 
cielesnysi, Tragiczną ofiarę wlas- 
nej nieostrożności odwieziono na- 
tychm'ast do szpitala powszechna- 
go w Przemyślu, gczie skutkiem 
doznanych obrażeń cielesnych, za- 
kończył życie. 

Stay zdrowotny, Wedle urz- 
dowego stwierdzenia, w ostatnim 
tygodniu w powiskie nie zanotowa- 
no żadnej choroby zakaźncj — na~ 
tomiast w mieście zanotowano je- 
den wypadek tyfusu brzusznego 
oraz jeden wypadek szjkarlatyny, 
który zdarzył się w rodzinie komi- 
sarza rządowego Miasta inż, Sis= 
rankiewicza. 

Wścieklizna psów szerzy się w 
sposćh  zastraszający w mieście i 
na przedmieściach, wskutek czego 
magistrat w porozumieniu ze sta- 
rostwem zarządził przymusową 
rejestracis psów i  odpowiedni* 
przepisy co do trzymania Psów. 

Z sali odczytowej Staraniem T, 
S. L. wygłosił prof, Stamisiaw Malc 


Przed kollegium Sę> 
nożnej w Przemyślu 
zdali egzamin sędziowski pp.: ka 
pitan 39 p. p. Emerling, kap. 2 p. 
Łącz Gogołkiewicz, por. 3 p. Leg. 
Stanisław Amon, oraz p. Teleśnicki, 

26 kwietnia na boisku 3 p. Leg, 
(Trzeciaka) odbyły się przyjaciel- 
skie zawedy piłki nożnej “między 
drużynari H. K S. „Czuwaj“ z 
Przemyśla a tut. W. K. S, „Trzes 
ciak“ z wynikiem 2'1 (0:0). Sędzio- 
syvał p, Teleśnicki, 
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Listy do Redakcji. 


Odnośnie do artykułu .Zbrodnia 
na gruzach zamku w Brzeżanach“, 
otrzymujemy następującz pismo, któ 
re umieszczamy w nadzieji, że tym 
razem nie skończy Się na samych 
weyjaśrieniach, lecz istotnie dopro. 
wadzimy do rzetelnego zajęcia się 
przepięknym zabytkiem z prze- 
szłośc. Pismo omawiane opewa; 

,W sprawie kaplicy Sienawskich na 
zamku Brzeżańsk m podaję do wiado- 
urości, ż2 wina opuszczenia zabytku po- 
chodzi -2e strony właściciela. który nie 
przywiązuje żadnej wagi do pamiątek 
swcjege własnego rodu. Pan Komss:wa_ 
tor na :azie nie może nic złemu zaradzić 
właśnie dlatego, iż obecnie niema niko= 
go, kto pomyślałiby m oddaniu własności 
w ręce powołane, Dodaję że w tytule 
artykułu słowa* „Żądamy wyjaśnienia 


Ze Sportu, 
dziów pki 


ad P. Korserwatora", Są dodatk'em Re- 
dakcji. A 

- Prof dr. Zubrzychi. 
. + 


W związku z naszym artykułem 
p. t. „Zdjęcia roemigenawskie jako 
załączniki do podamia o paszport nic 
nie znaczą”. zamieszczamy niżej 
nadesłany nam przez dr. Bartmań: 
skiego rst, który wyjaśnia, ż jednak 
podane jego uwzględniono 
„Celem sprostowania w numerze 
„Gazety Poranmej" z dnia 1. mafa 1925, 
1. 7406, strona 9-ta nie pochodząca od 
podr sancgo artykułu p. t „Zdięcia 
roentgencwskie jako załączniki d» po. 
daria o paszport nic rfe znaczą“ —. 0- 
świadczam, iż nie jest prawdą, iakoby. 
Województwo wie Lwowie Stanswczo 
i kategorycznie odmówiło mi wydania 
paszportu ulgowego na wyjazd zazrani. 
ce w celach Kkuracyjnych, natutnitast pra. 
wdą jest, że Województwo we Lwo- 
wie dnia 24. kwietnia 1925 1. 7932 odnio- 
sło się do Dyrekcji Policji we Lwowie 
o wydanie mi ulgowego paszportu i, że 
sprawa ta do L, 18549 zostanie w myśl 
Województwa załatwiona. Dziękując u. 
przejmie za łaskawą uprzejmość. pczo- 
steję z srawdziwem poważaniem dr. Mie 
czysław Bartmańsk, referendarz Pro- 
kuratorji Generalnej, Odaział we Lwo- 
wie“ 
Lwów, I. maja 1925. 


NADESLANE. 
nio jedzie do Winnih, 
niechaj wstąpi do 2301 


Restauracji 
JAKÓBA BISANCA, Winniki 


Kuchnia znakomita. 
Przekąski ciepłe i zimne. 
Trunki znakomite. 
Zabawa pierwszej klasy. 


Str. 8 
Proszę o głos! 


Do czego jest obow:ązany 
każdy obywatel państwa ? 


Wspaniale wypadło we Lwowie 
tegoroczne św ęto 3 Maja. Zarów- 
no oficjalny «bciód jak i udział 
publiczności złożyły się na obraz 
prawdziwie imponujący.. 

A jednak... Nie mogę wstrzymać 
się od wyrażenia pewnego „a je- 
dnak“. 

Kio widział takie uroczyst: ob- 
chody zagrani'ą, ten zostaje ude- 
rzony pewną, na pozór trudrą do 
wytłómaczenia, różnicą. 

We Francji, Niemczech, czy 
choćby w innych krajach dziedzicz- 
nych b. monarchii Habsturgów, 
podczas takich uroczystości nie 
można było znaleźć jednego do nu 
nieudekorowanego bodaj jedną 
chorągwią. We wszystkich pań- 
stwach każdy poszczególny dom 
obowiązkowo musi posiadać maszt 
do wywieszania flagi, no i natu- 
ralnie każdy właściciel realnośc 
jest obowiązany do wywie:zania 
chorągwi w dniu uroczystego ob- 
chodu. To też całe miasto, na 
wszystkich ulicach jest udekc rowa- 
ne, całe miast» okazuje, że bierze 
udział w uroczystoś : E 

U nas inaczej. Poza głównemi 
ulicami widać tylko tu i ówdzie 
wywieszoną chorągiew, a są i ta- 
kie ulice, na których aie ma wca- 
le żadnych oznak, jakgdyby leż ły 
one już za rogatkami państwa pol- 
skiego i nic ich nie obchodził 
dzień uroczysty. 

Zwracam na tę anomalję uwagę 
zarządu miasta, w którego zakre-* 
sie działania leży pizyponm:ni:nie 
opieszałym właścicielom domów 
obywa'elskiego obowiązku zaopa- 
trzenia się ws flagi dla dekorowa- 
nia swych domów w dniach uro- 
czystych, w szczegó ności w dniu 
święia państwowego jest do tego 
obowiązany każdy obywatel pań- 
stwa. R. Z. 


pan" 


Święto strażackie we 
Lwowie. 


Obchodziły je Straże pożarne 
i cech kominiarski. 


(i) Dnia wczorajszego obcho- 
dziły uroczyście lwowska Straż po- 
żarna i cech kominiarski święto 
swojego patrona św. Florjana. O 
godz. pół do 9 rano zebrały się 
na dziedzińcu miejskiej Straży po- 
żarnej na pl. Stzeleckim lwowsk'e 
ochotnicze straże pożarre, straż po- 
żarna kolejowa, z Lewancówki, iu- 
dzież cech kominiarski Z dwoma 
orkiestrami ruszyły zebrane zastę- 
py wraz z przyborami strażackiem 
de kościoła OO. Karmelitów, gdzie 

* znajduje się ołtarz z relikwiami św. 
Florjana. 

Po uroczystej Mszy św. i okoli- 
cznościowem kazaniu, wróciły od- 
działy przez pl. Ber. ardyński, ul. 
Halicką, Rynek, ul. Krakowską do 
budynku miejskiej Straży. pożarnej. 
Tutaj nastąpiło poże.nanie i od- 
działy powróciły do swoich sie- 
dzib. 

Cech kominiarski i ochotnicza 
Straż pożarna urządzi y Święcone 
w lokalu klubowym w ogrodzie 
Kościuszki, 
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FA OGÓLNE ZADANIE 
Wznowienie dramati 


ZAPOLSKIEJ 
O CZEM SIĘ NIE MOWI 


0D 5 MAJA B. R. 
WAPOLUO p.t. 


Film Film wybitnie sensac. i erotyczny z Justianem, Smosarską, Romanówną w gł. roli. 


"7 £VRK A. KORNACKIEGO, Kopernika 33. 


Codziennie wielkie atrakcyjne przedstawienie cyrkowego zespołu EPO 
najwspacialsza ER koni (piruety) i it p Kierują dyrektorowie: MROCZKOWSCY 


ojciec i syn. 


Pozatem fenomenalny, światowej sławy siłacz 


ZYGMUNT BREITBART 


król żeląza, mistrz w gjęciu sztab żelaznych zębami, w rozrywaniu łańcuchów it p. 


Początek o godz. 8-mei wieczór. 


Przy rekonstrukci „Baszty 


pmo techniczny magi- 
¿tratu prowadzi obeczie w żywem 
tempie prace nad  rekonstrukcią 
„Baszty Prochowej* ra Wałach 
Gubernatorskich, w której ma zna- 
lesé pomieszczenie Pibłioteka miej. 
ska, a w pierwszej linii księgo- 
zbiór z daru p. Tuleji. 

Przy tych robotach st, komi- 
sarz magistratu inż, Weiss, kierują- 
cy rekonstrukcją dokona! 

bardzo ciekawego odkrycia. 
Celem zabezpieczenia materiałów 
budowlanych od rozkradzenia i 
wogó!e. celem zamknięcia dostępu 
osobom niepowołanym, ing Weiss 
otoczył ca'ą budowlę parkarnem 
desek. Pzdczas wbiiania palów pad 
ten parkas, natrafeno w pewnej 
głębokośc. pod powierzchnia ziż-m 
FA  jakis$ wożenis z cezicł. Inż, 
Weiss. zdając sobi sprawę, że ma 
się tu do czynienia « iakąś 

ważną konstrukcją, 

kazał „kopać głębiej i doszedł rze- 
czywiście do odkrycis, że 
cdkopano stary mur fortyfikacy” ny, 
ztąnowiący czę>ś dawnej linji o- 
bkronnej Lwowa. 

Odkrycię te ma tardzo doniosłe 
znaczenie zabytkowie dia naszego 
miasta Z tego wzgldu skorzysta- 
iiśmy z uprzejiności p. inż, Weissa 
i w jego, towarzystwie udaliśmy 
się na miejsce celem osobistego 0- 
złądnięcią odkrytego zabytku. 
Mur ten jest doskorale zacio- 
wany. otoczony dokcła krzwężui- 
kiem kamiennym, szarowiącym a= 
kop dla spływania wcdy. Poniżej 
kamimnego kapinosu mur schodził 
ra 5 metrów w głąb do fosy obron- 
nej, która była w czasach histo- 
rycznych napełniona wodą. Frag- 
iment odkrytego muru łaczył się z 
częścią fortyfkacj. idąccj cd dzi- 
siejszego gmachu gimnazjum i sto- 
sowa! się do  architoktoniczn*go 
kształtu „Baszty Pecchowej". 
Odkryciem tym zaja? się bardzo 
żywo także dyr. Czołowski i czyn 
aki konserwatorskie, 


LĄ 


Kopernik 


potężny film świata 


ZE 


Wysuwą Się kwestia, czy przy 


| 


w najbliższych dniach ukaże się 


ROAR 


jest najwyższą sensacją atletyzmu. 
W soboty i niedziele po dwa przedstawienia 
z niezmienionym programem. 2604 


Ciekawe odkrycie. archeologiczne 
| we Gwowie. 


Prochowei" odkryto dawny mur for- 
tyiikacyjny, otączajacy miasta 
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rekonstrukcii „Baszuy' uwzględnić 
także 

rekonstrukcie mnru w jego 

dawnym ksztaície, 
co pociągnęłohy za sobą znaczne 
kosztą ze względu na zmianę kon- 
gura. ji terent, czy 12, co byłoby 
iatwisjsze do przeprcwaąaďzenja, 
tyiko ieden fragment ująć w odzo- 
wiednią oprawę. 

Przy sposobrości zwiedzenia 
odkrytsgn muru oglądaićmy także 
roboty przy rekonstrukcii „Baszty 
Procłtowej'. — Z zadowi osiem 
«twierdzić można, ze postąpijy one 
Już znacznie naprzód. a przede 
wszystkie:n, co rzecz bardzo wa- 
żna, mozojnę zabezpiecegie rysów 
i uszkodzonych skiepicń, grożących 
zawalenx gmachu, iest już na u- 
kończeńie. Nadto podkreślić nale- 
ży ze Sspucjainem uznanitm, że kie- 
rownictwo dołożyła szczególnych 

siarąń dla 
wydobycia na iaw dawnej Struk. 

tury „Baszty“, 
"nickształconcj i zatartej przez pý- 
źniajsze przeróbki za czasów at 
striackich Do takich odkryć nalc- 
ży odnalezienie pod zamurowania- 
imi z cegieł dawnych 
okienek strzełriczych, 

Z których miasto razilo w czasie 
oblężenia nieprzyjaciela. 

Z jednem z tycli okienek, 
sież bardzo  Charakterystycznych 
ped względem  architektonicznym, 
jest związana nader 

ciekawa legenda historyczna 
z czasów oblężenia Lwowa przez 
Chrmiejniskiego. 

Stąd to „mianowicie miał paść 
strzał, który ugodził konią pod 
Chmiejnicjiim, odbywający:n objazd 
swych stanowisk., Ataman tak 
wział sobie do Serca ten zły omen, 
że to wpłynęło na jego skłonnośś 
do odstąpienia od oblężenia Lwowa. 

„Basztą, która otrzyma kon- 
strukcię żelazo-betanową,  będzis 
już jesienią oddana na cele biblis- 
teczne, 


rów= 


_ Hlarysieńka 


clou obecnego sezonu 


AMA 


DLA SMAKOSZY w każdy piątek 
ryba po żydowsku.  Kietbasa pisczona 
wiejska i gorąca z kapustą, Świeża 
bryndza majowa, wszystkie gatunki 
piwa z beczki i ilaszek poleca Adam 
Kiłanowicz, Syksiuska 8. naprzecw ul. 
Szajngchy. 2008 
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HOTEI FUROPEJSKI (Plac Marjacki). 
Pizyjechal 3. maja 1925. 

Friedranowa Marja, żona notarjusza 
z Sałotwmy; Hrabal Jan przemysł. z 
Ołomuńca; Major Grzebień Brosisław z 
Równcg: © Miszczakówna Leokadia, u- 
rzędn. z Warszawy; Por. Bcbrowski 
Stefan z irblina; Lewieck. Józef, dyr. 
z Borysław a; Dr. Gutherz Karol obyw. 
z Czerniowiec; Wejissglas Zygmunt c- 
byw. z C»erriowiec; Gener. Krużlewski 
Józsi z lucka; Por. Dzierża Józef z 
Borszczcwa; Czermakówna Marija, urz. 
Rady pow. z Jaworowa; Olszewski A- 
dam, obywatel ze Stanisłatyowa; Inż. 
t Pogany Wciciech z Krakowa, Wetstsin 
; Karol, kupiec z Krakowa; Zubrzycki AM 
toni dyr. dobr z Mikuliniec. 
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TEATR WIELKI 

Poniedziałek 4 bm. „Twórca", 

Wtorek, 5 tm „Casanowa'. 

Środa 6 bm „Maskarada na podda. 
SZiLą. — — 

zas elk 7 bm. „Casanova“ 

Piatek 8 bm. „Don Juan Tenorio" 
(Gnśc występ J. "Węgrzyna). 

Sobota 9 bm. a 3 ponot. „Panie ko- 
chanku“ (przedstawienie dla nuodzieży 
Szkclne ). 

Sobota 9. bm. o 7.30 wiec. „Księż- 
n'czka czardasza" (gość, występ IĘ 
Messal). 

niedziela 10.. bm. o 3 pop. „Iłałka* 
| (cery popu atre} 

Niedziela 10. bm. o 7.30 wiecz. 


Don 


Juan" gość występ J. Węgrzyna). 
Pon'edztałsk 11. bm. „Księżniczka 
czardasza (gość. występ LL. Messal). 
TEATR MAŁY. 
Poniedziałek 4 bm, , Spadkobierca 
Wtozak, 5 bm. Spadkob.erca", 
Środą 6. bm  „Wiielka księżna 1 


ctłeriecc hotelowy“, 

Czwartek 7. bm, „Wielka księżna 1 
chicpiec hotelowy”. 

Piątek 8 bm. „Świt dzień i noc“ (z 
pr. Debicką i Orzechowskim). 

Sonata 9 bm. „„Spadkobierca” 

„Niedzisła 10. bm. „Wuełka księżna i 
chłopiec hotelowy" (po raz ostatni}. 

Pcn edziałek 11. bm. „Spadkobierca'* 
(pu raz ostatm). 


TEART NOWOŚCI. s 
Poniedziałek 4 tm. „Cio-cio”, 
Wtorek, 5 sm. „C'o-clo*. s 
Środa 6. tm. „Hrabina Marisa", 

Czwartek 7. bm. „Clo-clo“. 

Piątek 8. bm. „Clo-clo', 

Sobota 9. bm Świt, dzień i 102“ (a 
pp. Łczińską i Hierorwskim). 

Niedzie!a 10. bm. „Clo-cio”* 

Pariedz. 11 bm. , Świt, dzień l noc" 
pp. Łuzińską į Hierowyskim). 

——J—— 

Ostatnie przedstawienia , Spadkobier- 
cy“, oraz „W elkiej Księżny i chłopca 
hotelowego“, Teatr Mały wystąpi nie- 
bawem z rową Sztuką którą reżyseruje 
p. Rasiński, Wobec tego cieszacy się ta- 
dem _powodzenicjn ` „Spadkobrerca* 
Siedleckiego oraz  Savoira dowcipna 
kcmedią „Wielka Księżna 1 chłapiec ho- 
telowy* grane będą w bieżącym 1ygo= 
dn'u po raz ostatni. 

GOŚCINNE WYSTĘPY ART. JÓZEFA 
WEGRZYNA WE LWOWIE. 

Dyrekcja teatrów pozyskała na sze. 
reg gościnnych występów znakomitego 
„artvstę Teatru Narodowego w Warsza- 
wie Józeia Węgrzyna, który w dniu 8. 
bm, wystąpi po raz pierwszy w głośnej 
już dziś w całej Polsce sztuce Zori 
„Don Juan Tenorio“, Od 20 brzeszłu lat 
nie był Węgrzyn we Lwowie, gdzie 
1903 debiutowyał w .Eresie i Psyche, 
szerokie więc rzesze nasze; pub iczno- 
Ści nie znają tego kapitalnego artysty, 


iz 


Nr. 7410 


którego sława dzieki właśnie dramato- 
w: Zorilli rozeszła Się poza granice 
Polsk‘, gdyż ostatnio otrzymal 7aszczyt 
na zaproszenie do Hiszpanji dokąd uda 
się niebawem. Wszystkim, którzy zaj- 
inują się sprawami teatralnem: wiadome 
jest jak wspaniałą postać tworzy Wę- 
grzyn w .Don Juanie*, którego grał 
przeszło 100 razy w Warszawie a kil- 
kadziesiąt razy w Krakowie į Poznaniu. 
Nadmenić należy, że dyrexcia sprowa- 
dziła z Teatru Narodowego wspan'ałe 
dekoracie pendzla proi. Wincentego 
Drab:ka które również ma'ą już swoją 
ustalıną slawe. 
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Zawiadomienie. 
Po kilkudniowej przerwie został znów 


otwarty znany z taniości magazyn 
konfekcji męskiej i chłorięcej 


Feller i Ska, bwóW, beóionów 43 


(naprzeciw Teatru Wielkiego). 


Sprzedaż odbywa slę'aż do odwołania 
po znacznie zniżonych cenach. 
kanaman | arena 

Lista udekerowanych w dniu 3. mija, 
Wojewoda p Garapich dokonał w driu 
3. maja Gekoracji 109 osób i organizacji. 
Lista ich jest następuąca: Złoty krzyż 
zasługi: podinspektorowie po'icji Nowo: 
dworski, Satv.cki i dr. Torwińsk. Srebr 
ny krzyż: nedkomisarzę polucn Iwachów, 
Iukiewicz, komisarz Frankiewicz ; wy- 
wiadowca Jedziniak. Bronzowy krzyż. 
st. przodownicy Kowalski, Livh, Nowa. 
ra, Pawłcwski Bauer, przodownic” Ró- 
życki, Bałemba, Furman, st. posterunko- 
wi: Kiempa. Rudnicki, Weiss Torsk. po 
sttrurkowi Korta, Krowucki, Nalepa. 
Medale 2-go Maja*  ppułk. Baczyński, 
naczejnik Ciećkiewicz, Kluby sportowe 
„Czarni ; „Pogoń, Tow. .Uwiazda*; 
„Skala“, lan Partosiński, A, P'ątek, 
Teart i chó: włość. w Barszczowicach, 
Dubiznach Zimnej Wódce, ks J. Po- 
krywka, ks Al Kozłowski j kiikudzie- 
sięciu oświutowych dziłałaczy ludowych, 

Zwyczajne Walne Zgromadzen e Zrze 
Szenią Miłośników Lwowa udbędzie się 
we środę, b bm. o godzinie 6 wiecz. w 
lokalu „Zachęty“ (Legonów 7, : .) Za- 
rząd uprasza wszystkich członków o 
ilezawodne przybycie, 

WALNE ZEBRANIE Tow. Przyjaciół 
Sztuk Fięknych odbędzie się we wtorek 
dma 12. maja br. w salach Kasyna i 
Kcła lit, art. o godzinie 7 wieczore:n; 
w iazie braku kompletu o godz. 4.30. 

Prlskę Tow. Przyrodnków im. KO- 
pernika. Posiedzekie naukowe odbędzie 
się we wtorek dula 5 tm. o godz. 18 
w Instytucie Geclogicznym Uniw, J. K. 
uł, Długoszy 8, z ponządkiem dziennym: 
1) Dr Kazimierz Smulikowsk': Z dzie- 
jów piaskowca iaumeńskiego; 2) Prof. 
dr. Julian Tokarski: O nainowszyn ty» 
pie nukroskopu pztrograficznega, Goście 
maie widziani. 

Polskie Tow. Pol techułczne. We śro- 
dg. 6 tm, bopo?udniu odbędzie stę wy- 
cieczka wylacznie członków Towarzyst. 
wa dla zwiedzenia fabryki broni „Ar- 
ma“. Zebranie o godzinie 14.30 na placu 
Beima u wejścia do fabryki. — Wieczór 
o 18.30 odtędzie się tygodniowe zebra- 
rie, na którem p. prof. Zygmunt Kiemen.- 
siewicz wygłosi odczyt ¿Č zasadzie 
Carrol'a. Goście mile widziani. 

Towarzystwo Walk z gruźlicą, Sekcja 
Opicki nad dzieckiem zawiadamia, że 
dnia 6, bm. a 1 w południe, u!. Lindego 5 
odbędzie się wykład dra Tomaszew- 
skiego na temat: , Rozwój fizyczny * hy- 
gjera dziecka", 

Z dyrekcji Il. Państw. Sem:.u*:jum 
Naucz. Żeńskiego m. Stan, Kotarskiego 
we Lwawie, ul. Słodaowa 6  Tęzamin 
dojrzałości tksternistów (-stek) rošĐo- 
Cznie se w tutejszym zakład:ie 1; ma- 
ja Fr. w którym to dniu naicży zgłes:ć 
się dç egzaminu w kancelarji dyrekcji 
o godz. 6 "an0. 

Ze Zwązku Strzelechizgu. Celem u- 
niknięcia omyłek, Zarząd Związku Strze 
lackiego OLwod, Lwów. Podaje się do 
wiadomości, że Zarząd Okręgu Zw. 


Z sali sadowej. 


Sprawcy Zderzenia lokomotywy z drezyną na 
dworcu Podzamcze. 


N2stępstwem zderzenta była śmierć Mykietyna í 


ciężkie kalectwo 


Sofińskiego, 


(t) Przed Senatem orzekającym 
stanęli wczoraj 
kiewicz kolejomistrz i Władysław 
Szmajkowski, maszynista. dwaj 
4'czpośrsdni sprawcy tragicznego 
wypadku na Dworcu Podzamcze, 
ntóry zakończył sie okropna Śmiet 
cią robotnika kolejowego, Michała 
Mykietyna  ciężkiem kalectwem 
dozorcy Sofir.skiego, 

W dniu 12. grudnia ub. r. wy- 
jechał drtzyną ra _ przestrzeń 
I.wów-Dublany kołejomisirz Szusze 
kiewicz, nie Posiadając wymaga- 
nej przepisami przepustki do ja- 
zdy. Po przybyciu do Lwowa od- 
prawił drezynę z powrotem do 
Dublan, również bez uwiadomienia 
o tem dyżurnego ruchu na st, Pod- 
zamcze, Na  drezynie tej jechali 
podówczas dwaj robotnicy kolsio- 
wi, Mykietyn i Sofiński, bez kon- 
wojcenta, 

W tym czasie wyjehał paro- 
wozem |uźrym z% stacji Kościarnia 
do Podzamcza maszynista Szmaj* 


Franciszek Szusz- ` 


kowski. Wbrew wyraźnym przepi~ 
som nie zwracał on zupełnie uwa- 
gi ną tor kolejowy i mie spostrzegł 
jadącej  naprzecłwko parowozu 
drezyny. Mykietyn į Sofiński, jako 
robotnicy  niekwalifikowani, niz 
hyli w stanie zatrzymać drezyny. 
Nastąpiło straszliwe zderzenie. dre- 
2yna zostałą Wraz z jadącymi prze- 
Wrócona, Mykietyn poniósi Śmierć 
są miejscu, Sofiński odrżucony na 
bok doznał ciężkich vkaleczeń i w 
iieprzytomnym stanie odwieziony 
został do szpitala. 

Szuszkiuwicz i  Szmajkowski 
oskarżeni są o występek przekro- 
czenia przepisów służbowych z $ 
335 i 337, 

Rozprawie przewodniczył s. 
luth oskarżał prok. Nowicki, bro- 
nili adw. dr. Kibftz i Link. 

Na wniosw obrońcy Szuszkie- 
wicza, dra Kibitza, rozprawę odr- 
czono cêlem przesłuchania rzeczo- 
zmaw „ów, 


Strzeleckiego mieści się w lokal: Ligi 
Kobiet przy pl. Akademekm l. 1, I p.. 
zaś Związek Strzelecki Obwód Ul.wów 
mieści się w lokału własnyls przy ul. 
Zielonej | 7. 

Walne Zebranie Tow. Przyjaciół Praa. 
cji cdbędzie się dma 17 bm o godz 10, 
w razie braku kompletu o godz. 11 p zed 
połudrien', Romanowicza 13, I p. Porzą- 
dek dzienny cgłcszony w lokalu Tew. 

Zdrowe dzieci dla chorych dzieci u- 
rządzają dnia 9 maja o 4 popołudniu w 
Kasyn.e miejskiem wspaniałą zabawę z 
predukcjam  tanecznemi,  dsklamacją, 
śpiewem  żywtmi obrazami, koszem 
szczęścia itd ubfity bufet we własnym 
zarządzie, mużyka salonowa. Dochód 
przeznaczony na walkę z gruźlicą u 
dziac.” 

Z życia towarzyskiego. Onegdaj w ko 
ściele parzfialnym św. Elżbiety odbył 
się ślub p Adeli Debulakówny z komisa- 
rzem oddziału politycznego wojewódz- 
twa p. Władysławem Qachem. Związek 
małżeński pobłogosławił brat pana mlo- 
dego ks. Gach, Dowodem szczerej syn- 
patj dła młodej pary była tłumna o- 
bęcność przełożonych. przyjació: i zna. 
jomych, któr.y wypełnili szcze'ne cały 
kcściół, Między innymi zauważy!śmy: 
Z prezydłum wojewódziiwa r. Kwaśmew 
skiegs, Ressa, Pisarsktego, Pawikow- 
shigo dr. Bańkowskiego, Cwierzewi_ 
cza, Kiliana dr. Piwockiego, sekr. Cho- 
lewcznka, Gajewskiego, Bałusza dalej 
caiy karpus oficerów P. P. z kcmendan- 
tem wWiczytskim na czele, inspzktorów 
Sawickiego Torwińskiego, Nowodwor. 
skiego radkom. Brożyńskiego, de:epata 
inspekt. Śwolkeme, kom. Czarneckieo, 
mir. Ba'łabana į wielu inymch, kiórzy 
pospieszyli młodej parze złożyć serdecz- 
ae życzekia. 

Qtczvt p. Stanisława Wasylewskiega 
p. t. Król Stanisław Avgust, odbędzie się 
w środę, dria 6 maja o godz, 7 w'esz. 
w sali instytutu Technologicznego, ul. 
Botrlarda 5. Dcchód z odczytu przezna- 
czony jest na Dar Narodowy TSL. Bile- 
ty do nabvcia w Księgarni Naukowej 
(Hotel Cieorye'a). 

Biblotcka Dzieł Wyborowych, Lwów, 
Zumorowicza 5, wydała „Kolombs", Pro- 
spera Mórinee, w przekładzie Boya-Że- 
leńskiego. Mćrinće jest prawdziwym mi- 
strzem opowieści i artystą, zakochanym 
w Czarze kabiecej istoty. , Koloml>a* jest 
cwocem podróży po ojczyźnie Napoleo- 
ma. Merinee umiał się przedziwnie zżyć 
w, środowisku, stanowiącym wśród cy. 
widlizowanej Europy istotną wyspę, w 


| której pierwotna dzikość człowieka Zza- 
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chowała się w calej czystości a zara- 
zem  szłachetności form. Tajemnicą 
kunsztu autora zostanie że utwór ten 
będący krwawym | posępny drama- 
tem, skreślcny jest od początku dz koń- 
ca w tonie żartobliwej pogody. 

Praktyk: wakacyjne studentów Pol- 
techniki, Celem zapeowniema płatnych 
praktyk wakacyjnych dia studentów Pe- 
Łtechnikt warszawskie, Iwowskiej i gdań 
skiej, oaz konieczności ujedncstajnienia 
i rozdziału tych praktyk prze” Minister- 
stwo Frzenysłu i Handlu — uprasza 
Wyoział Pizemysłowy Województwa 
Iwowskicgo o hezwłoczne zgłaszanie 
tych praktyk pcd adresem Wydz:ału. 
Doniosłość nauki praktycznej Studen. 
tów Politechniki orok wielkrezc znacze- 
nia państwowego i gospodarczego, jest 
także bezpośrednio w interesie przemy- 
słu | stąd też Wydział Przemysłowy 
Województwa czy ną z należyiem, zro- 
zumieriem te] sprawy ze Strony sies 
przemysłowych. 

p O 


(—) Właman e do sklepu galanteryjne- 
go. Ludwik Zwerdlmg, właściciei skiepu 
gallanteryjnegc przy ul. Gródeckiej !, 44, 
don.ósł wczoraj policji, że nieznany 
sprawca skradł mu z szatki wystawowej 
towary galanteryjne, wartośc 101: zł. 

(—) Amatorzy wódek skradli wczoraj 
po otwarcu wystawy w restauracji 
Rcttenverga przy uł. Syksusktej 13, ki:- 
ka flaszsk wódki, nieustalone; dutąd 
wartości. 

(—) Krwawe pokłosie, Do szpiiała 
powsztcknega  Przywisziomo wczoraj 
Wasyla Steriszyna, zam. w Nowos'6ł- 
kach powiat Kamionka Strumit owa z 
dwom ranan.i, zadanemi nożem w klatkę 
piersiową przez  riejakiego Stefana 
Kuśnierzą, — Ten sam les spotkal nie. 
iakiego Macieja iBułgaryna z Woikawa, 
klórego przebitego nożem przez Kazi- 
mierzą Tambora w stanie groźnym przy 
wiezione do Szpitala, — Do aresztów po 
licyjnych ceddano wczoraj znanego To- 
żown'ka i avrantwrnika Michała Palucha, 
który na ul. Janowskiej napadł na prze. 
chodzącego Jana Pietrusza i zada: mu 


| nożem dw e reny w twarz. 


(—)Złośliwe uszkodzenie cudze wła- 
sneścłi Od'ęno do aresztów policyieych 
montera wodociągowego Kazimikrza Sie 
nicę. za złośliwe zniszczenie garderoby i 


peścielii wart. 600 złotych na szkode 
Juljj Bochoń, zam. przy w. Ormiań. 
skiej l. 20. 


Sir. 9 


(—) Poparzenie przy gaszeniu vznia. 
Do szpitala powszechnego przywiez'ono 
wczoraj B. Oleksowa z Firlejówki pow. 
Złoczów z poparzeniami na twarzy i rę- 
kach. powstałemi przy ratowaniu do- 
mostw ogarn.ętych pożarem. 

(—) Za gwałt. Za dokonana gwałtu 
na cscble Paranki Wowczuk, zam, przy 
ul. balcnowei 12, aresztowano 17-letnie- 
go Frarciszka Szymańskiego, lakiernika 
i 18-letniegc Józefa Kuhnego. 

(—) Awantura na ciekawem tie. Do. 
zcrowy złodziej Marian Mikietka, wy- 
wołał wozoraj w ul. Asnyka kolosalną 
awanturę w czasie której niebezpiecznie 
pobił Katarzynę Żurawską za to, że rie 
chciała z rm: iść do parku lLyczakow= 
skiego į tam mu się oddać. 

Nauka jazdy koancj dla pań j panów 
odbywa się codziennie na ujeżdżalni 
oddziału konnego Sokoła-Macierzy przy 
ul. Cetnerowsk ej pod kierunkiem facho. 
wego nauczyc'ela. 

oma! zał aj 


Najkorzystniej i najdogodniej 


lokować można oszczędności 


w Małopolskim Banku Kupieckim 
Lwów, ul. Hetmańska 8 
(Bank dewizowy) 
który dzięki swym szybkim handlo= 
wym obrotom oprocentowuje wkłady 
od 14%, wzwyż. — Godziny kasowe 
oj 9 do £ przedpoł. i od 5 do 7 
wieczorem. -Kapitał i odsetki zatez- 
piecza majątek rieruchomy Banku. 

2375 
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CASCARINE 
LEPRINCE 


leczy przyczyny i skutki 


zatwardzenia. 


Sprzedaż w ap'ekach i składach 
aptecznych. 2038 


SZT "OBEA 


Niebezpieczna urzędniczka 
pocztowa 


i awanturnicza ekskonduk= 
torka. 

Do Sądu powia:owego, komi- 
sarjatu I. i do Dyrekcji Policji na 
ręce radcy R:czka wpłynęło do- 
niesienie na b. konduktorkę tram- 
wajową Matję Becker i urzędnicz- 
kę dyrekcji pocztowej Olgę Natali, 
zam. przy ul. Kadeckiej 10, obie 
oskarżone są o napad na mieszka- 
jacą obok sąsiadkę, awantury 
i skandaliczne nieporządki. Oskar- 
żone w czasie wywołanej awan- 
tury usiłowały pobić swe ofiary, 
przyczem zrzuciły ich bieliznę 
z trzeci go piętra na podwórze, 
sypiąc na nich popiół i sadzę. 
Sprawą tą zajmie się niewątpliwie 
energicznie Polca, a także Dy- 
rekcja Poczt, kióra podobnych „u- 
rzędniczek* w swych biurach t le. 
rować nie powinn?. R.dukcja do- 
tyka często sił biurowych napra- 
wdę ubogich i zasługujących na 
względy, możeby zatem zwrócono 
uwagę także na inne, mniej przy- 
noszące zaszczyt powadze urzędu 
państwowego. 


Apel do dobrego serca Lwowa 


Slerota po urzędnikt państwowym, 
chcąc pomóż matce W wychowaniu 
Hcznego rodzeństwa, prosi o datki 
maszynę. Ulatwi to slerocie zarobkgu 
wanie. Przyjdźw7 jel więc z pomoca 
skuteczną a rychłą. Wszelkie oflary nz 
ten cel przyjmuje redakcja „i | 
Porannej“ (ul, Chorążczyzny 31.4) 


Btr. 10 


Ze sportu. 


Na marginesie zawodów Pogoń Gzami. 


Lwów. 5. maia. 

Spotkanie drużyn powyższycn miały 
zawsze charakter wałki. Tak zacięcie 
jak wczoraj jecnakt od tat wielu nie 
walczono. «zarni sprawili niespodzzana 
kę. nie tyl: wynikiem, bo ten ne za- 
wsze jest tvłaściywym miernikiem, ile 
raczfj swą bojowa grą.  Krytykując 
Gruzyńę Czarnych kiikakrotnie podno- 
sinśmy, iż trak jej energji w wykańcza- 
niu, brak pędu. Wszoraj okazało się 
jednak, iż pod tym względem nastąpiła 
zmiana na lepsze, Drużyna Czarnych 
wykazała nietylko zapał, ale i s'Iną 
wcię zwycięstwa a więc walory, które 
sechowały zresztą Pogoń. Na jedenaste 
ce Czarnych znać było pracę trenera., 
Zdaje się. iż kierownictwo kładzie głó- 
wny nacisk na utrzymanie graczy w od- 
pewiedniej kondycih fizyczne! Pod 
względem opanowania ciała robili Czar- 
mi b. dobie wrażenie. Odznacza! się 
bardzo szybkim startem i zwinnością. 
Gorzej pizedstawea się sprawa z Wy- 
trzymałością Nagły upadek sił obser- 
wowaliśmy już na zawodach z Makka- 
bi, teraz to się powtórzyło i gdyby nie 
przedługa pavza, jakoteż skrócenie gry, 
kto wie czy ostateczny wynik pozostal- 
by nie zmien'eny. Powodem słabej wy- 
łrzymałości jest  niepraktyczny system 
gry. a załem i zbytnie szafowanie Si- 
łami Czarni grają główme-górą nadra- 
bsają wszystkie niedokładności piegiem, 
przez co tacą wiele Sił i czasa. Nie 
mają jeszcze wiele zrozumienia dia gry 
pozycyjnej i ieśli kryją przec'wn'ka, to 
nie dzięki dobremu ustawieniu się, lecz 
glównie dlatego, iż w ostatniej cw!!! 
zadtegają. Przy takim systemie zty mu- 
si naturalnie rastąpić szybkie ,„wypem- 
rewanie stę” z tit 

Główną podporą Czarnych jest blok 
obrony z Winrickim w bramc.. Nie- 
mmiej silnie przedstawia się pomoz, Atak 
ma przedewszystkiem cechy purzeboijo- 
we przyczem nie cofa się przed strza- 
łem. Na szczególną wzmianka zasługują 
powrót do formy Miiliera, 

Pogoń omal że nie przegrała zawo» 
dów. dzięki jalkiemuś :ozgardjaszowi i 
chacsow:, który się w ostatnich czasach 
w szeregach jj ujawnia, Drużyna dała 
się ..speszyć' niespodziewanie słabą 
formą Mietka Kuchara. Psychowgicznie 
hest to poniekąd zrozumiałe, ale z dru- 
giej strony musimy wymagać od dru- 
żyny pckroju Pogoni więcej zaufania 
we własne siły, no È wiece) rutyny, Po- 
goń popełnła ciężki taktyczny błąd. 
przyjmując system gry  przecwnika. 
Spokciną. rrzyziemną kombinacją mo- 
żna byle wczoraj wiełe uzyskać, natu- 
ralnie z zastrzeżeniem, iż akcje prze- 


R nn i Iny na a nnn 


rrowadzancły nie spacerkiem, lecz w. 
szybkkie:n tempie.. W grze gćrą wyka- 
zali Czarni większą sprawność, przy 
przyziammej precyzyjnej kombinawji prze 
ciwnika byliby się jeszcze Szybciej zmę- 
czyli Obok błędów taktycznycn nie 
brak było naturalnie niedociąynięc j na 
innem polu Na myśli mamy przede- 
wszystkiem kondycję fizyczną prawi 
wszystkich graczy. Już kilkakrotnie 
podncsihśmy iż gracze Pugon: porusza- 
ją się ciężko. wprost niezgrabnie. Nie 
przypuszczamv by przyczyna tkw:'a w 
„Starych“ kościach (byłoby to zbyt 
wcześnie) wina tkwi zapewne w nie- 
racjona'nym trainingu. 

O ile więc Czarni powinni popraco- 
wać nad madniesiemem wy'rzymałości, 
to Pogon: przydadzą się ćwiczenia szyb 
kiego startu momertalnego zrywu itp. 

Fakt, iż w drugiej połowis , niebie- 
sko-czerwena'" drużyna przedstawiała 
się leriei, nie powinien kierowników 
mamić. Wyczyn drugiej połowy nie tył 
wykwitemn nagłej umiejętności. lecz wy- 
nikiem og.omnegu nakładu wol, ambi- 
ch i energji Słabym nunkrem Pegani 
jest znów. pcnx:c. Fichtel chw:lowo sta- 
nowczo nie odpowieda sw:mu ciężkie- 
mu zadaniu, Forma  Hankego wywołuje 
wrażenie. jest zmienaa, obok b. dobrych 
momentów również į całkiem słabe. Naj 
równomierniej grał jeszcze Guf'cz. O- 
Ł.cna grała z trema, przyczzm stałym 
jej błedem :est kumktatorstwo i 7apusz- 


„czanie Się w nienotnzebne 1 nishezpie- 


czne poledyrik, Atak znów choruje na 
kołowaciznę. Każdy gracz otrzymawszy 
piłkę, uważa 22 swój obowiązek tań- 
czyć z nią dcokoła swej osi. Doskonałe 
zrozumenie sie i zgranie zupełnie gdzieś 
zamknęło  Szabakiewicz ciągle jednak 
centruje, Garbień znów ociężały, Patsch 
po ostatniej kontuzji gra ostrożnie, Wa- 
cek pracute ale zdaje się być przamę- 
ozcny, Słonechi w pierwszej połowie 
bardzo słaty. w drugiej Drzypoeninał da- 
wne {obte czasy, zdecydował Się nawet 
na doskonały strzał, O fie Pogoń ma 
aspiiacje na zdobycie puharu Min. Zdro- 
wia, to rusi się zabrać d) ene;gicznego 
łtrainingu, rod kierowaioiwem wytra- 
wrego trerera. N. S. 


Lo WE o W OWQ 
Życie gospodarcze. 


Giełdy obce. 


G:EŁ DA WIEDEŃSKA. 
Wiedeń, 4. maja. (Tel. G. P.) Dolary 
70550; marka niem. 16815; angie skiz 
3432; włoskie 2913; czeskie 2079. 
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AKCJE- 


Wiedeń, 4. maia. (Tel. Q. P.) Ziele- 
niewski 166; Sħesia 10500; Fanto 188, 
Karcary 130; Galicja 1020;  Scnodnica 
152; Sie:sza 45800; Bank Małop. 3800; 
Bank  Hipoteczry 7000; Kempas 103: 
Lumen 5900; Nafta 143;  Mraźnica 44; 
Tepege 17250; Browary lwowskie 1C8. 


Ceduła giełdy iwowskiej z dnia 4 maja 1925. 


Wartość | Dywidenda 29 kwietnia 
nomin, 1923 | 1924 Akcje _płaca | _żadala_ transakcja 
* Mkp. Mkp. + kuponem bieżącym zł | gr | zł | er | 
280 140 — Bank Związkowy M PZA "Z 
280 130 | 15000 | Bank hipoteczny - — |48 | — |51 0'49-—0'50 
1000 500 = Bank handi. poza. = | Z | SZ = 
280 184 | 2800 | Bank Kemercjal. . =|-= | |= = 
280 140 | 5600] Bank Małopolski. —|=-| -|- — 
280 140 | 2800 | Bank powsz. kred |= dl FZ = 
280 130| 8000| Bank Przemysłow. | — |24 \ — {23 | 025—027 
1000 — = Bank Rolniczy . » =: lag KFS = 
280 84 | 15000 | Bank Ziem. kred. Meal a= = 
280 84 — Bank Zemelny . . =ar e. = 
1000 600 | 100000] Zw. Sp.Z. w A > m | == = 
500 — 5000 | Agrochemia . . . =|= IGZIE a 
1000 650 — Bracia Biskupscy | NG — 
500 2000 = Browary ... * 7125 7170 7 35—760 
1000 | 3000 | 25gr| Chodorow. . . » 3175 3|85 3:80 
1000 | 2000 | BOgr| Chybie ..... 4/23) | 4/30 425 
1000 800 | 30000 | Cegielski .. . - wla i == F 
1000 | 1000| 2000 | Ćmielów o 0 = | alln = 
= = — | Fabr. Lokomotyw = [58 | — |56 0:55 
140 | 14000 140 | Gafota . . . « » = = || = = 
140 800 m Galicja . 1.1. « |= loaE = 
1000 e = Gazoliaa .. » 1/55 1) 70 1:60—1'65 
140 600 — Górka”... s « =e||== || = |= = 
1406 | 18000 — Karpalit . « . e. =NETIE= |E = 
280 200 5000 akue e e ao» m a a e, = 
5000 | 15000 = Marynin . . . « «a o |= A | 4 
1000 300 | 10500 | Nismojowski . . -|-| —-|- - 
= mó —.| „Nitrat“ Zakł ch. <a 30 S = 
1000 4000 = Oikos IS - -« (4 4 2i — 2/10 205 
500 750 4gr| Parowozy .... —|65 | — |68 0:66—0-67 
500 200 | 1000] Pezet . . «. - . . —|- | —|- — 
350 175 = Pocisk . . . « « — | - =|= = 
1000 500 | _7550 | Pokncłe . . . . . |= =|= = 
500 350 | 20000 | Polska nafta. . . —|- | |= = 
500 400 = Polskie Tow. Bud. =|m || — 55 054 
10000 2500 = Potęga . - . E Y — | - -|- — 
140 289 ae Rakszawa . ... oso F= X 
50C 300 360 | Rohna Zieliński . , —|-| -|= _ 
200 140 = Siersza elektr. . . - | -|- - 
140 300 = Siersza górn. . . - —|- = 
280 750 = Spół. Wydawnicza - | -|- = 
100c = 1800 | 'Tehata .. . . . —|-| -|- — 
700 700 | 20000 | "Tepege . . . + . a =ni| Z cd 
1000 350 = espyon (6 0 4|50 5 |10 490—50) 
14 280 = Trzebinła . « » - = |= = 
50r 1000 = Ursus h aa Alo 2 === =- 
100% 1070 = Zieleniewski . „ . 1 |85 11:25 1100—1110 
14C 90 — | Impi. . «o =| =|= — 
5A 200 1500 Polszi Giob ... > mj a — 
100c 520 | 45000 Półbal .. . « « [= = | 7 = 
1001 210 e Połsoł. © +. « » "|. <<" || Ta 
14i 24U 450 Tohan . ..... = -g ==" c= = 
LUL 30L => Wawel .«. « s e m || <> ZI = 
— = = kol. Hurtownia S.A. — |= A — 
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Giełda iwowska. 


SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE, 
Lwów, 4 maja. 
Sytuacja na  przedgiełdzie bez 
zmiany. Popyt w oalszym ciągu sła- 
by przy minimalnych obrotach. Kur- 
sa zniżkowe, Gazy 9'50, zachodnie 


Feljefon „Gaz. Por.“ z d. 6.5. 1925. 
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Inwazja Makrobów. 


— Zuzanno moja — idziemy 
w śmierć — jesteśmy zgubieni — 
jęknąłem, drżąc cały. 

W śmierć w falach — ra- 
zem! Zawołała. 

Tak, wszystko raczej, niźli ten 
koniec ohydny w paszczy makro- 
bal.. Zbiegłiśmy w paru skokach 
schodkami, wiodącymi na pomost, 
do którego zazwyczaj przybijały 
łodzie. Rzeka, nieczuła na tyle nie- 
doli, nurtem  niepowstrzymanym 
toczyła wspaniałe fale. Myśl, że w 
srebrnych jej toniach wspólną 
śmierć znajdziemy, oblokła mi du- 
szę majestatem ukojenia i prze- 
dziwnej słodyczy. Przyciągnąłem 


ku sobie moją narzeczoną i 


całą 
moc ukochania mego tchnąwszy 


w ten pierwszy i ostatni 
pocałunek na ustach jej złożony, 
rzuciłem się z nią razem w toń, 


kryjącą w sobie zapomnienia cud. . 


IX. 


Nie pamietam dokładnie, co 
dzia'o się z nami dale, byłem już 
u kresu wiadz wszystkich i nawet 
zdolneść cierpienia zamarła we 
mnie. Jedna myśl tylko przewijała 
mi się jeszcze [o umęczonej gło- 
wic: skończyć z tem w.zystkiem, 
ujść wraz z Zuzanną przed życiem, 
które nam stało sę już czemś nie 
do zniesienia, ujść przed niem w 
takie bezkresy, hy nas d.ścignąć 
ono nie mogło. To» je no przypo- 
minam sobie, że mila odczułem o- 
rzeźwiający chłód wody i że mi 
się uszy wypełniły bulgo'em i szu- 
mem, zza któ:ych przestała docho- 
dzić mię zzewnątrz wrzawa, ryk 
i krzyki. Poczem — czy instynkt 
samozachowawczy, wyż zy ponad 
świadomą wolę, uniósł mię na po- 
wierzchnię m mo cicża u przemo- 
kłego ubrania, iż płyną: począłem 
wraz z wartkim prądem rzeki?.. 
Ja — ito sam podtrzymywałem 
Zuzannę, czy też to ona, równie, 
jak ja, pedświadomie chwyciła się 
mego ramienia, żeśmy płynęli ra- 
zem ?... Ne mam pojęcia. Fakta 


zarysowują mi sę w. pamięci do- 
piero od c wili, gdy przeptynąwszy 
tak rzekę wszerz, ujrzałem na dru- 
gm je bzgu gromadkę iudzi, 
żywe dających nam zniłi. D my- 
śliłem się, że zirzucają nam linę, 
zakończoną rodzajem kotwicy, któ- 
ra unosiła sę na powierzchni wo- 
dy. O osty koniec tej kotwicy 
udało mi się szczęściem — 
wreszcie zaczepić suknie mojej na- 
rzeczonej. Nie widziatem dalszego 
ciągu jej przeprawy, sam bowiem 
musiałem walczyć z wysiłk em, że- 
by skutecznie onierąć się prądowi, 
kóry mię unosł, miałem jednak 
świadomość ž: ją na tejże line 
wciągają na brzeg w górę. Poczem 
rzucono i mnie linę, której si; 
chwyciłem i z której pomocą wy- 
dźwignięto mnie z kolei. Jak przez 
sen rozpoznałem jeszcze silną pod- 
budowę mostu Jena, poczem opu- 
ściła mnie resztka samowiedzy i 
zapadłem w niebyt, niepozbawio- 
ny słodyczy. Straciłem  przytom- 
ność 

Rozbudził mię ból w ranie, 
która rozwarła się wśród prze ść 
wyżej opisanych. Jakie dziwna były 


te moje pierwsze, zmącone, nieo- 
kreślone wrażenia, dające mi złu- 
dz'nie, że wszystko, co dzieje się 
dokoła, jest dalszym ciągiem moich 
sennych mar. Naokół — przestrzeń 
ciemna, słabo rozświecona płomy- 
kiem zakorco 'ej lampki. Nademną 
pochylają się twarze nieznanych mi 
ludzi, śłedzących z zajęciem chwilę 
mego ocknienia się z  martwoty. 
Co jednak błędny jeszcze wzrok 
mój przykuwało, to stojący tuż 
przedemną nagolennik starego ryn- 
sztunku, w którego jednym punk» 
cie chwiało się — i łamało — od- 
b cie mdłego Światełka płomienia. 
Leżałem tak niepewny, w stanie 
dz wnej półśwładomości, niemile 
rażony krzykami, dochodzącymi 
gdzieś zbliska.. Poczem pochylił 
się nademną ktoś nowy, w którego 
twarzy rozpoznałem rysy pana Ser- 
viat, chemika, jednego z przyjaciół 
mego przyszł go teścia. C. d. n. 
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2'00. Jaworzno obniżyły się na 
13:10, Radziwił na 1:45, Olkusz 


0-96. Inne akcje bez najmn ejszego 
zaint. resowania. 

Na tergu atcj bankowych ip rze- 
mysłowych ku'si przeważnie u rzy- 
mały się na dotychczasowym pozio= 
mie. Ruch bardz» mały. Zapotrze- 
bowanie skromne, 

Notowanoa: Browary 7:35— 7 60, 
Chodorów 3 80, Gazolinę 1:60—1'65, 
Chybie 4'25, Lokomotywy 055 Oi- 
kos 205, Parowozy 066-067, B, 
Hipoteczny 0:49—0 50, Przemy:łowy 
025—027. Tendenca  utrzymani, 
Usposobienie wyczekujące. 


OBROTY W AKCJACH. 
Lwów, 4 maja. 

H poteczny 0:49, 0'59, P zzmy= 
słowy 0'25, 0 25 :, 0'26, 0 27, Bro- 
wary 735, 740, 750, 760, Chodo= 
rów 3:80, Chybie 425, Lokomoty- 
wy 055, Gafota 035 036, Gazoli- 
na 160, 165, QOikos 205, Paro- 
wozy 0'66, 067, PTB 0'54 Tespy 
490, 4:95, 5'00, Zieleniewski 11-00, 
1110. 


OBROTY W AKCJACH NIEKO- 
TOWANYCH. 
Lwów, 4 maja. 
G zy wschodnie 9'50, Gazy za- 
chodnie 200. Jaworzno (23) 13:10 
(drobne) 132, 13-15, 13:25, Ol- 
kusz 0'96. Radziwiłł 1:45 


Giełda zbożowa. 
Lwów, 4. maja. 

W obrocie pozagiełdowym trans. 
akcje w owsie rumuńskim loco Śnia- 
iyn zt. 29 25, loco Nepołokowce, 
stosownie do jakości towaru zł. 29'30. 
Ziemniaki nas enre marki Woltmann 
płacono loco Tiuste zł. 650. Spo- 
radyczua transakcja w mące żytniej 
509/,-wej młyna Szancera loco Tar- 
nów zł, 54 1/4. Tendencja utrzyma- 
na, dla pszenicy lekko zniżkowa, U- 
sposobiznie spokojne, 


Obroty prywatne. 


Lwów, 5 maja. 
Wczoraj tendencja chwiejna. — 
Obrót ożywiony. 

Dolary amer. 5°17, do 518, 
dol, kanadyjskie 5'144, do 5'15'5, 
koreny czeskie 0'151/, de 0'15',, 
leje 0'021/, do 0'021,,, irankł franc 
0:27 ch 0:271/,," frank szwajcarski 
10000 do 10i*00, sunty szterL 24 55 
do 2465, Rubla a 500i a 120 
za 1 tys 300 2t do 000 zł. 
drobne za 1 tys. 000 do 0'00 zl 
niemieckie tys; stare za i tysz. 
000 do 0:00 gr., korony aistr. za 
tys. OCO do 0*00 gr. 

Złoto: 20 kor 21'70 do 21-80, 
20 frank. 19 70 do 1980 7? "uci 
2470 do 2480. 10 ruuvi 269) O 
2700 gr 

Srebro: kor. aastr. 0:43 — U'43!j5 
5-ror. austr. 227—228  (loreny 
1:16 —1:18, srebr. ruble :'80.—1'84 
kopiejui za rubel 0 80—982. 
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GGŁOSZENIA. 


Posady i 


| 


praca 
AKWIZYTOR z dzialu żywnoścłowego 


dobrze wprowadzony,  poszuktwany. 
Zgłoszenia do Adnunistracji „Gazety 
Porannej"” pod A. C. 2592-2 


PANNĘ. piszącą biegle na :naszynie | 
władająca językiem polskim ' niemie- 
ckim, poszukuje się. Stzuoz-atla po- 
żądana, Zgłoszenia pod „B'uro” do 
Cereralnej Ekspedycji M. T. Krzy- 
sztolinwicz, Lwów. Bjelcwyskiega 6 
L p. W Tohabaniku. 2598 


O TEE YATO CA WEZ" 

WAZNE DLA PROWINCJL Poważne 
biuro informacyjne reflektuje ra zdol- 
nych korespondentów  (sprawczdaw- 
ców) w calej Małopolsce, obznajomie 
nych dokładnie z handlowo-kredyto. 
wymi stosurkamt wśród miejscowych 
kupców. Najchęmiej urzędników no- 
tatja'nvch bankowych lub asekura- 
cvirych. Warunki korzystne. Iis 
whe zgloszenia do Admtnisiraci: „(ła- 
zety Porannej' pod „Pou'ne* 


TIĘCIU  EMFRYTÓW  PASS1WO- 
WYCH zdolnych de pracy poszukiwa- 
ni do akwizycji w mieśrie za stałą 
płaca: ; prowizją. Pisemne zgłoszenia 
pod „Artykul pierwszej potrzeby'* do 
Administracji „Gazety Poraunej”, 25% 


4 Mieszkanła, lokale, sklepy 4 


POSZUKUJĘ pokoju przyzwoicie ume 
blawanego z niekrępującem wejściem 
stukojny mężczyzna na stanowisku. 
Czynsz do 100 zł. miesięcznie, Laska” 
wę oferty proszę SkTadać dao Adrm:n'- 
stracji Gazety Porannej — Senatorska 
6. pod T. K. E: 2524 


eoo oloa 
DO WYNAJECIA na lato dwa pokoje z 
kuchnią we dworze bħisko Lwowa. 
Wiadomość pod „Dwót* Administra. 
cja Senatorska 6. 2429-4 


S 

DWA POKOJE NA BIURO W SROD- 
MIEŚCIU poszukuje się, Zzłoszenią 
Adm. Sənstorska 6, 


x Kupno. cprzedaż, zamiana jj 


WYŁĄCZNE zastępstwo angialskiej fa- 
bryki motocyki i rowerów Rudge- 
Whiworth zawiadamia swoich kl:jen- 
tów e ratdejściu transportu rowerów 
„ścyclecar", Romanowicza 9. 2596 


EE 
ROWER „Wafieirad* charmenja dwu. 
rzędówka i inne rzeczy tanio do Sprze- 
dania. Wiadomość Kochanowskiego 89, 
L. Bryliński, od 2 —5 pep. 2603 


pan zy Z, a 0000 
KUPIĘ urządzenie biurowe, jak? fotele 
klubowe, maszynę do pisania, biurka i 
szafy, Zgłoszenia pod „Biuro“ do Ge- 
neralnej Ekspsdycji Ogłoszeń M. T. 
Krzysztoforyłez. Lwów Bielowskiego 
6 I. p. W Tokabanku. 2593-2 


Í OOO EE o e | IMMM 
400 SĄŻNI GRUNTU, nadającego żię pod 
budowę willi, sanatocjam, zakladu 
naukuwego, okolica Parku Kilińskiego 
do sprzedania. Wiadomość Wasilewicza 
5. IL pietro lewo. 2570-3 


FGRIFPIANY, wanina,  fisharmonie, 
sprzedaie kuptie, mienia tylko gotów. 
ką. Hamak, Pańska 21. 2557-5 


i r Karnsize, Portjerę, Dywan? 
F IRANKI, Chodniki, Matetje meblowijj 
Łóżka składane I mosiężne - poleca najtaniej 


KAZ. SKIBIŃSKI, Lwów, ul. Kopernika 4 


tylko naprzeciw Szkowrona. 2435 


CENTRUM miasta we Lwowie pierw- 
szerzęćny Magazyn. kapeluszy skiep 
z urządzeniem zapasy towarów, ken. 
cesią i wprowadzoną liczną kl:jentelą 
do odstąrienia zaraz; wkład po- 
trzebny 2000 dolarów. Zetoszenia pcd 


„Okazja“ do .Admiristracji „Gazety. 
Porannej”. 2582 


T r). 
OPRAZY OLEJNE. Uprząż wyi2zdowa 
na parę. Sprzedam okazyjnie. Luka- 
slewicz, ul Janowska 21. 2501 


RozmałftB 


| 


PENSJONAT „Wierchy“ w Jaremczu, 
nowrzbudowany w uroczem pułuże- 
riu nad Pruiem 6 nika. od dwarca Li 
IM. tezon 20% opustu łą urzędni- 

ków u'gi. Zgłoszema 3—5 popa profe- 

sor Grubecki, Turecka 3, * 2599 

ma WRN" 


FUTRA w przechowanie domowem, 
konserwuje przeciw mołom przez lato. 
Tomaszewski, Grottgera 6. 2588 


WSPÓLNIKA z większym kapitałem ce- | BORTY KAPELUSZOWE 


lem rozszerzenia  działalneści poszu. 
kuje interes  przemysłowo-handjowy. 
Zgłoszenia pcd: „Korzystna lokata* do 
Administracji, 2542 .3 
Ea I 


ZAKŁAD DENTYSTYCZNY 


l. mi. W. Grob i H. Grob 


Lwów, Legionów 29. — Zel. 2991 


PAPA izolacyjna, dachawa, cement, 
gwoździe, taczki, okucia budowlane 
najtaniej w handlu żelaza M. KIERSKI, 
Lwów, Pasaż Mikolascha. 2432-3 


Z O ZZA "| 

MEBLE wyrcbu Stolarzy Lwowsk.ch: 
sypialnie, jadalnie, urządzenia satono- 
we, biurowe {ò kuchenne, kluby, cto- 
manki 2 kanapki rozkładane poleca 
Miejska Wystawa plac Halicki 10, pa- 
łac Biesiadeckich. 2475 


ORKA wiosenra! Traktory motorowe, 
Pirgi do szytkiej i wydajnej orki do- 
starcza ze składów „Pien“, Lwów. 
Lwowska 48. 2470-4 


R E o M 
AUTOMOBIL 6'oscbowy Packard 6 cy- 
lindrowy, starter, św.ətło elektryczne 
na składzie dostarczy „Pion“, Lwów, 
Lwowska 48. 23694 


m |. = zie EN e 
RZEŹNICKIE maszyny wszelkiego ro- 
dzają znanej firmy Alexanderwerk 
sprzedaje tanio na dogodnych wa- 
runkach spłaty. Jener. przedstawiciel- 
stwo fabryki maszyn rzeźn. Alexan- 
derwgrk A. von der Nahmer A. G. 
Remscheid - Berlin. Centrala Przemy- 
słu Rzeźnickięgo T. A. Poznań :Rzeż- 
nia Miejska), Teicfon 1350. 2351-20 


PASY BRZUSZNE: przeciw obwisło- 
éc.. przeciw latającej merce. przeciw 
obniżeniu żołądka, podczas ciąży. po- 
palogorye itd. Bandaże przepuklino- 
we dla dzieci i dorosłych. Prostotrzy= 
maczę przec«w tworzącym się gar- 
bom 1 skrzywieniom. Pończochy gu- 
mowe przeciw ży!ako:n nóg. Moczn.ki 
na pęcherz poieca po cenach konku- 
rencyjnych STANISLAW BARAN. 
Lwów. Akademicka 26. 2239-9 


FORTEPIANY, P:an:na. Fisharmonj:. Na 
raty. Cenniki do dyspczych, Lwów, 
Kopernika 16, Tel, 20—45. K. Kaim t 


19660. 


Miyiskie maszyny, Kamienie, 


Turbiny, Motory, Tokarnie, Heblarki, 
Wiertarki, Gatry, Piły, Lokomobiie. Pa- 
sy, Transmisie, Gazę, Pomipy, Armaturę, 
Narzędzia na dogodue spłaty polecą 
„PILOT“ 


Lwów, uł. Batorego L 4 
Techniczna porada bezplatnie. 


w różnych 
koraci i materjal do wyrobu KO- 
szyczków j kombonierek do nabycia. 
ul. Kraszewskiego 1, 1. 11.. P sareko- 
wa 2603.2 


TRUSRAWIEC- ZDROJ. 


Pierwszorzędna willa 
o 22 pokojach nowo-urzą- 


dzona z pełnym komfortem 


do wydzierżawienia zaraz. 


Ofert; przyjmuje do dnia 10. maja 
r. b. Abraham Roth, Droho- 
bycz, Rynek (skład fut.'), póź iej- 
sze nie bgdą uwzględnione. 250 


Warunki ustnie. 


„Popierajcie Polskie Wydawniciwa*' 


Na sBęzou letni! 
Bogaty 


komplet wzorów do haftów 
odbijanie 20 złp. 2591 


żolazkiom) 
Wysyłka tylko za zaliczką pocztową, 
Lwów, Ochronek 4a „Wanda“. 


OMEGA 


Pierwsza rata 10 zt. 


Następne trzy czekiem P. K. O. 


MARYAN DAJEWSKI 


Lwów, Akademicka 20. 


gumy rowerows 
i motocyklowe, oraz wszelkie części składowe 


poleca najtaniej 2503 


B. CHUWEN Eyez Fredry 2 


(róg u!licy Batorego). 
S Własny warstat reparacyjny. 


Wypozyczam TOWery 


damskie i męskie. 


2483 J. KATZ, 
Lwów, Fredry 6. 


KONKURS. 


Prywatne 8 kl. Polskie gimnazjum koe:.ukacyjne z prawem szkół 
rządowych w Borszczowie rozpisuje konkurs na posadę 
Kierownika (wymagana pełna kwalifikacja) 
ponadto na posady nauczycieli 
polonistów - filologów - germanistów - matematyków - 
przyrodników - historyków ='rysunków - gimnastyki = 
śpiewu - robót ręcznych - muzyki. 
Pierwszeństwo mają siły ukwalifikowane. 


Warunki wedle norm rządowych z specjalnym dodatkiem miejsco« 
wym. Podania należycie udokumentowane zaopatrzone w curiculum 
vitae należy wnosić na ręce Prezesa Ordynata Czarkowskiego Golej== 
wskiego w Wcłkowcach poczta Borszczów najdalej do dnia 31 maja 1925. 

Bor zczów, dnia 1 maja 1925. 


2584 


Towarzystwo Szkóły Średniej. 


OGŁOSZENIE. 


Z dniem 1. września b. r. otwartem zostanie koncesjonowane pry- 
wa'ńe Seminarjum nauczycielskie koedukacyjne (męskie i żeńs ie) z klasą 
przygotcwawczą i pierwszym kursem w Cieszanowie (s acja kol. Lubaczów). 

Wpisy do załadu odrędą sę w dniach od 29. czerwca do 1. ! pca' 
129.1 30. sierpnia b. r.; w tych s mych dniach odbędą się egzamina wstępne.. 

Wpisowe wynosi 10 zł., zaś taksa egzaminacy,na 5 zł, | tórą w razie 


niezdinia egzaminu zwraca się. 


Przy Seminarjum zostaje otwartym interr at dia uczennic z pomie« 
szczeniem na razie da 20 uczennic z całem utrzymaniem. A 

Podania o przyjęcie do semiuarjum i do internatu należy wnosić 
ustnie lub pisemnie na ręce pr:zzsa kom tetu seminarjal.ego Dra Kaziu 


mi.rza Zaleskiego w Cieszanowie. 


Cieszanśw, dnia 1. maja 1525. 


2585 


Prezes komitetu: 
Dr. Zaleski. 


Str. 12 „GAZETA PORANNA" 


Nowości okazyjnie! | 


IV. Serja powieści 30 tomów 
za 30 zł. 
Tetmajer K: Gra fal pow. . . . . 
E „. Waterloo pow. . . 
Kraszewski J.: Hrabina Cosel 2 t. p. 1:90 
Zapołska G.: Frania Poranek pow. . 1:20 


z dni4 6. maja 1925, 


- OSTRZEŻENIE. 


P.T. Publiczność ostzegam przed nabywaniem pudru dla dzieci pośledniej jakości w opa- 
kowaniach zaopatrzonych przez nielojalną konkurencję w napisy łudzące podobne do 


Nr. 7410 


napisów mego znaku towarowego w celu rozmyślneęgo 


London J.: Na Szlaku . —95 > ć h 
e a E AA e —'95 wprowadzenia w błąd tak co do pochodzenia, jakoteż 
"r" Ba mig połu- = co do jakości pudru. 
A a Syn Blokea > „a, - —'95 Dlatego też upraszam P. T. Publiczność we wła- 
Dumas A.: Dama Kameljowa . . . —'95 


Green A.: Tajemnica zamku pow. 
Krym: „40 7.4 TE 
France: Gospoda pod królową gęsią 
DÓŻKĄ wa we KZ | 3 
Maupassant G.: Miłość 


Igłowski N.: Miłość szatana pow. . 
Elvestad S. Na tropie zbrodni pow. 


TFT Z 


Qop 
Ordęga St: Gniazdo czarta "= 


1 DZIECI.G) 


snym interesie o zwrócenie bacznej uwagi na brzmienie 
nazwiska „HAVA“, w szczególności zaś na umiesz- 
czony na każdem pudełku zarejestrowany znak ochronny 


yH aya‘ puder antyseptyczny 


dia niemowląt 2 S6 
i dzieci zgodiem s>Qpatrzmości*. 


WwW.. 
Turnau: Ucieczka pana s -. 220 Jedyme prawdziwy jezeli kazde pudełko opatrzone p à ; 
Sealburg E.: Nowości z wysokich A 3 i Równocześnie zauważam, że winnych wykroczenia 
Step". y —80 i i 
EN di o ow =, przeciwko prawu wyłącznego korzystania z mego znaku 


Reschal A.: Z romansów życia 


towarowego pociągnę do sądowej odpowiedzialności. 


Szymon HAY, 


i p f e- a « „='50 

ianuszek. Almanach frywolny ilustr —*. 0 

Raort W.: Kłopoty pana Michała 2578 Aptekarz. 

i i m inne e "n — 90 | a Ó A ZRA A światowej 

eremi B.: Henryk hr. Lis pow. . . —'E0 Hurt. Tel.19-61. Detajl. n złej j-Ci e 

Króliński U: 7 „amiego śaiętag yy 30 ESTA“ PAYD Przedstawiciel na Mało- Wózki. dzi:Ginne moeg 
vedan H.: Łóżko ilustr. *. .. 1'20 H e, Y i = 

o: Ekeodn ETS" niezawodna pasta do wygubienia | | QH) GX polske fabryk rowerów „Brennabor 

Turgecew I.: Ojcowie i dzieci . . 1-80 nagniotków (odcisków) na nogach, . „WAEFENRAD AE iai i 

Stasko M: Nad ara. BRA. ŚL. 1:40 | | brodawek na twarzy i rękach, pge (w AE. E Udy owery | Oraz MEBLI wszelkiej jakości 

; k kata j „Pnc z 
Łuskina E.: Chińskim tuszem. . . —80 | | znana od 40 lat, wyrobu aptekarza | | Składowe rowerów i sprzedaje A E poleca pe cenach przystępnych 


Przy odbiorze całego kompletu tylko 
30 mł. poleca znana księgarnia i anty- 
kwarnia 


SZYMONA BOGENA Lwów 
Kazimierzowska 14 A. 


Proszę żądać I serję pow. 40 t. A 23 zł 
330) — 
2) 


E. SOKALSKIEGO© 
w Kętach. 1708 


= MASZYNA - 
DRUKARSKA 


fabryki w Augsburgu, 
format 57/84, w bardzo do- 
brym stanie, popęd elek- 


Hlib a s As E 


Lwów, Słowackiego 4 
Dr. SCHWARZ (naprzeciw gł. poczty) z 
Specjalista chorób skórnych, wanerycznych, 
i kosmet, b. Sekundarjusz szpłtala powsz. 
podjął po wyzdrowieniu ordynację. Leczenia 
plam, brodawek, włosów elek rolizą i 


MAGAZYN MEBLI 2132 


STEIL i Spółka 


Lwów, IXaźmierzowska 28. 


łącznie a po cenach konkurencyjnych,“ 


Jakób Rosenman, Lwów, Akademicka 26. 


Złecenia z prowinęji załatwia się odwrot. 
nie. — Własny warsztatreparacyjny. 2361 


Cieszanów, dnia 1. maja 1925. 


Konkurs. 


Dyrekcja konces. pryw. Seminarjum nauczycielskiego koeduka- 
cyjnego w Cieszanowie (województwo lwowskie) rozpisuje niniej- 
szem konkurs na posadę nauczycieli: 


a) matematyki i fizyki, 


L. 6,25. 


lampą kwarcową. Telefon 16—61. 2 18 tryczny lub na korbę, zaraz b) ięzyka polskiego i historji. 
| TKEJEWEM : do sprzedania. Do posady tej przywiązane są pobory służbowe równe poborom nauczyciel- 
nowB, typu Bliższa wiadomość: skim w Zakładach państwowych za przepisaną iiość godzin nauki — prócz tych 
Sack“ PION“ wynagrodzenie wedle umowy za inne czynności wychowawcze. 
„IC 33 Podania należycie udokumentowane o nadanie posady wnosić należy na ręce 


Lwów, Lwowska 48. 
Tel. 4-76. 


w większej ilości do sprzedania. 
Wiadomość: „;„PION:% Lwów, 
Lwowska 48. Tel. 4-76. 1965 


==, o — ZZ Z 
Oddział Węglowy , 


Banku Ziemian 5. |. 


„we Lwowie ul. Kopernika 4. 
Telef. Nr. 156, 832, 1488. 


Jako ząstępca pieorwszorzędnych koncernów węgla górn"ślązkiego 
i Zagłębia Dąbrowskiego pozwala sobie zwrócić uwagę swoim P. T. Od- 
biorcom, że ze względu na obecną cenę weg a, która w sezonie opałowym 
może ewent. uledz zwyżce, jak również na późniejszy nawał zamówień, 
który spowodować może opóżnienia w dostawach, pora obrena jest 
najodpowiedniejszą do zaoratr.wan!ia się w węg ol zwłaszcza przy 
obecnych najdogodniejszych warunkach długoterminowego kre- 
dytu, które później mogą również uledz zmianie. 


Bliższe szczegóły w cennikach, które wysyła się na żądanie. 


Dia zakładów przemysłowych i odsprzedawców 
specjalne warunki do umówienia. 


Poważne firmy dla zastępstwa sprzedaży na pro- 
2597 wincji poszukiwane. 


Dyrekcji zakładu do dnia 1. lipca b. r. Pierwszeństwo w uzyskaniu posady będą 

miały siży z pełnemi kwalifikacjami i odbytą praktyką nauczycielską. 
Pomieszkanie zapewnione. 

25 6 Dyrekcja. 


RRNNKRRKNKKACKKANMAKKAKANRYEJ JI 


ANR ZIEMI POLSKIEJ 


Oddział we Lwowie 
ul. Jagiellońska l. S$ 
zawiadamia, 
że z dniem B, maja r. b. oddawać będzie do protestu 
w pierwszym dniu płatności 
niewykapione weksle przez siebie zdyskontowane 
U względnie przyjęte do inkasa. 


=J 


CENY OGŁOSZEŃ: paski | tnseraiy na stronach tekstowych | bne ogłoszenia kupno i sprzedaż zą sło- | (1-sza) 570 zi. pol. — Ogloszenia rę 
Za włeraz 1-szpaltowy miiimetrowy | 85 er. za wiersz 1-szpałt. millrtetrowy | wo 8 gr. drobne ogłoszenia matrymo- | miejscowe 30% droższa, — Odpowóiu 
łerer. 30 mm.) ogloszenia zwykią za | (szer. 60 mm.) w tekście (kronike, re- | nialne, korespondencie prywatne za sło» | dzialności za terminowy: druk nie przyfa 
łckstem 12 gr. za wiersz 1-szpajt, wiii- | pertnar, dział ekonomiczny itd.) 46 gr. | wo 12 £r. dla potrzebujących pracy lub | mnuiemy, — Porta przekanów nie bonig= 
metrowy (szer. 60 mm.) nadesłane 1 aè | za wiersz 1-szpalt. milimetrowy| (Sz, | posady 4 gi» całą strona ogłoszeniowa | kujemy. -—- Uwaga: Kolumny- 
krołog! 30 gr, za wiersz 1-szpait, mił” | 60 mm.) na pierwszej stronłe 40 £r. | 235 zl. pol, całą strona tekstową 488 | ałowe są podzielone na 8 lamów 


metrowy (szer. 60 mm.) po kronice | drobne ozłoszenia za słowo 6 gr. dro- | zł. pol. cała strona pod nagłówkiem | tekstowe na 4 lamy (szpaltył, 


, Z Drukarni Sp. Akc. Wyd. pod zarz, 1. Płockiego we Lwowie. Należytość pocziową opłacono ryczałtem. Odpowiedziainy red.: Marjan Maunalski. 
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